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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Delegacja KG PZPR 


na Il konferencję SED 
przybyła do Berlina 


BERLIN. — W celu wzięcia ud: 
łu w obradach drugiej konferencji 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
Jedności (SED), która odbędzie 
w dniach od 9 do 12 bm., przybyła 
do Berlina delegacja KC Polskiej 
j Robotniczej. 
wchodzą: czło 
nek Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremier Aleksander Zawadz- 
ki, pierwszy sekretarz KW PZPR 
we Wrocławiu — Ryszard Kulipow 
skl oraz zastępca kierownika Wy- 
dzjału Prasy KC PZPR — redaktor 
Jerzy Kowalewski. 


Nowy sukces 


polskich inżynierów 


Mechaniczne ładowanie 
na filarach węglowych 


KATOWICE. — w obecności przedsta- 
wicieli Ministerstwa Górnictwa, Instytu- 
tw Mechanizacji Górnictwa, Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych 1 Partii 
odbyła w ostatnich dniach w kopal- 
ni „Bierut“ komisyjna próba pracy pro: 
totypu polskiego urządzenia do ha- 
płogaego raldunku wegla na zabier- 
e 


polsi 1 e 

a Imstytnta ” Mechanizacji Górnictwa, 
stanowi nowe poważne osiągnięcie w za- 
kresie unowocześnienia metod pracy w 
naszych kopalniach, 


m Plac MDM 4 


WARSZAWA. Z każdym 
dniem zmienia się wygląd pierw 


Dzielnicy Mieszkaniowej — Pla 
cu MDM i jego najbliższej obu 
dowy. 

Oddanie do użytku tego placu 
Jeszcze il 


h prac: wy- 
konania elewacji budynków, za 
łożenia rzeźb, oświetlenia, ułoże 
nia chodników i jezdni, poss- 
dzenia drzew oraz zdjęcia rusz 
towań i uporządkowania placu 
budowy. 

Wszystkie prace przy budo- 
wie MDM-u przebiegają zgod- 
nie z harmonogramem. 

Na zdjęciu: fragment prac przy. 


budowie Placu MDM, 


Czyn Lipcowy na Ziemiach Zachodnich 


Liczby mówią o patriotyzmie 


Warłość zobowiązań 


WARSZAWA. — TYSIĄCAMI 


ga setek milionów zł. 
CENNYCH ZOBOWIĄZAŃ 


CZCZĄ ŚWIĘTO ODRODZENIA POLSKI ROBOTNICY I PRACOWNI- 
CY UMYSŁOWI Z DOLNEGO SLĄSKA, ZIEMI LUBUSKIEJ, WOJ. 


SZCZECIŃSKIEGO, 


KOSZALIŃSKIEGO, OLSZTYŃSKIEGO. 


REALIZACJA TYCH ZOBOWIĄZAŃ — TO NOWE POSTĘPY 
W _ ZAGOSPODAROWYWANIU I DALSZYM ROZWOJU NASZYCH 
ZIEM ZACHODNICH, WBREW ZAKŁAMANEJ PROPAGANDZIE RE- 


WIZJONISTÓW Z BONN. 


121 MLN. ZŁ. DADZĄ ROBOTNICY 
DOLNEGO ŚLĄSKA 

* Według niekompletnych danych do 
Czynu Lipcowego na Dolnym Śląz- 
ku stanęło ok. 211 tysięcy robotni- 
ków, podejmując zobowiązania pro 
dukcyjne i oszczędnościowe wartoś 
ci ponad 121 mln. złotych. 

"Tysiącami ton dodatkowo wydo- 
bytego węgla i rudy powitają Świe 
ło Odrodzenia górnicy przodujących 
kopalń dolnośląskich. M. in. załoga 
kopalni „Victoria“ postanowiła wy 
dobyć ponad plan 7.998 ton węgla, 
a załoga kopalni „Mieszko“ dodat 
kowe 8.550 ton, 


180 ZAŁÓG SZCZECINA 
PRZYSTĄPIŁO DO CZYNU . 


Już 780 zakładów pracy Szczeci- 
na © powiedziało na apel załóg 
Ursusa", kopalni „Siemianowice“ 
i huty im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
podejmując zobowiązania, zmierza- 
jące do wydatnego przekroczenia 
planów produkcyjnych, do wzmoże 
nia oszczędności materiałowych, do 
usprawnienia organizacji pracy, 
dalszego szkolenia kądr, oraz po- 
prawienia warunków bytowych i 
socialnych robotników. 

Wartość zobowiązań 
33.350 tys. zł. 

k CZYN LIPCOWY WSI 

Ze wsi polskiej napływają coraz 
liczniej wiadomości. o pomyślnym 
realizowaniu zobowiązań lipcowych. 
Realizacja ich daje szybsze i staran- 
niejsze przeprowadzenie rozpoczę- 
tych już zbiorów rzepaku ozimego i 
jęczmienia ozimego, wyeliminowa- 
nie do minimum strat, jakie powsta- 
ją przy żęciu, zwózce i omłotach 
łych zbóż, poważne oszczędności 
przy wykonywaniu konserwacji urzą 
dzeń wodno-melioracyjnych. dodat- 


wynosi 


kowo odstawione litry mleka, do- 
datkowo sprzedane tuczniki itp. 

Dzięki realizacji zobowiązań lipco- 
wych w PGR-ach woj. wroclaw- 
skiego w znacznie krótszym terminie 
przeprowadzany jest sprzęt rzepaku 
ozimego i jęczmienia ozimego. 

W realizacji zobowiązań lipco- 
wych w woj. olsztyńskim przodują 
chłopi gromady Rogoz.  Oczyścili 
oni i naprawili dotychczas 13,4 km 
rowów melioracyjnych, wzorowo 
spełnili swój obowiązek dobrych 
rolników przy zwalczaniu chwas- 
tów. 


Praca ZBoWiD 


oprze się na wytycznych 


Vil plenum KC PZPR 


/ WARSZAWA. w Warszawie 
odbyło sie IV rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Związku Bojo- 
wników o Wolność i Demokrację z 
udziałem aktywistów Związku z ca 
łego kraju. 

Referat na temat zadań Związku 
na tle wytycznych VII plenum Ko 
æu Centralnego Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej wy- 
głosił prezes Zarządu Głównego 
ZBoWiD — gen. Jóżwiak - Witold. 

W żywej dyskusji nad referatem 
stwierdzono, że aktyw Związku 
nien ieszcze bardziej wzmóc pracę 
uświadamiajacą wśród szerokiego 
ogółu członków, wzmocnić więż mię 
dzy wyższymi instancjami i kołami 
terenowymi, a szczególnie kołami 
wiejskimi, nawiązać ścisłą współ- 
pracę z organizacjami masowymi 0 


raz wzmóc walkę o pokóją 


Zamiast układów z San Francisco 


|Sprawiedliwy traktat 


powinien uregulować problem japoński 
Kongres w Pekinie wzmocni walkę o pokój w Azji 


BERLIN, 
koju ma swej nadzwyczajnej sesji 
w Berlinie uchwaliła rezolucję w 
sprawie valki przeciwko remilita- 
ryzacji Japonii, o Japonię demo- 
kratyczną. Rezolucja ta stwier- 
dza m. jn.: 


Traktat podpisany w San Francis- 
co pod naciskiem Stanów Zjedno- 
czonych i japońsko - amerykański 
pakt bezpieczeństwa już w dwa mie 
siące po ich wejściu w życie (28 
kwietnia 1952 r.) wywołały wyraźny 
opór narodu japońskiego, który u- 
waża, że układy te zostały mu na- 
rzucone ze szkodą dla jego żywot- 
nych interesów i dla jego pragnie- 
nia pokojowego rozwoju. 


W związku z niebezpi 
rozszerzenia wojny w A; 
wa Rada Pokoju uważa, ż: 


— traktat podpisany w San Fran- 
cisco i układy, które zeń wypływa- 
ją, są pozbawione mocy prawnej, 
ponieważ nie uwzględniają porozu- 
mień międzynarodowych; traktat ten 
i układy powinny być zastąpione 
prawdziwym traktatem, podpisanym 
przez A zalnteresowane 
państwa. 


zeństwem 
Świato- 


— Swiatowa Rada Po- | 


Traktat ten powinien przewidy- 


wać: 
Ji cofanie wszytkich wojsk 
A) okupacyjnych i zakaz two- 
rzenia obcych baz wojennych w Ja- 


ponii; 

b) pelną suwerenność narodu 
japońskiego i konieczność je- 

go rozwoju w warunkach demokra- 

cji i pokoju. 

Światowa Rada Pokoju wzywa 
miłujące. pokój narody wszystkich 
krajów, których rządy podpisały 
traktat w San Francisco, do walki o 


zastąpienie tego traktatu przez praw ; 


dziwy traktat pokojowy. 

W tym celu Światowa Rada Po- 
koju wzywa narody Azji | strefy 
Oceanu Spokojnego, aby dołożyły 
wszelkich starań dla zmobilizowania 
sił pokoju i demokracji w celu 
zwołania Kongresu Obrońców Poko- 
ju Krajów Azji | Strefy Oceanu 
Spokojnego, który to Kongres ma 
się odbyć w Pekinie jesienią 1952 
roku. Kongres ten pomoże w zna- 
Iezieniu zadowalającego rozstrzygnię 
cia problemów, stojących przed Ja- 


ponią I innymi krajami Azji I stre- 
fy Occanu Spokojnego. 


Położyć kres 
wojnie w Koreie 


BERLIN. — Światowa Rada Po- 
koju uchwaliła rezolucję w sprawie 
położenia kresu wojnie w Koret. 

Od przeszło dwóch lat — stwier 
dza rezolucja — trwa w Korei o- 
krutna wojna, którą cechuje zagłada 
ludności cywilnej, mordowanie i 
złe traktowanie jeńców wojennych, 
masowe bombardowania otwartych 
miast, używanje napalmu i gazow 
trujących. 

Światowa Rada Pokoju po zapoz 
naniu się z przedstawionymi jej do 


Deportowani na Korsykę 


Polacy z Francji 
przybyli do Warszawy 


WARSZAWA. — Dnia 8 bm. przy- 
byli do Warszawy emigranci polscy 
z Francji, którzy padli ofiarą bru- 
talnych represji _ wymierzonych 
przez reakcyjny rząd francuski prze 
ciwko wychodźstwu polskiemu. 

Brutalnie wysiedlonych Polaków 
powitały na lotnisku. na Okęciu 
liczne delegacje stołecznych zakła- 
dów pracy z pocztami sztandarowy- 
mi, młodzież Warszawy ze sztanda- 
rami ZMP i harcerze. 

W imieniu wysiedlonych z Francji 
Polaków przemawiał górnik Józef 
Heresztyn. 

„Zostaliśmy wydaleni — oświad- 
czył on — za to, że walczyliśmy o 
pokój, zbierając podpisy pod Ape- 
lem Sztokholmskim i apelem 0 
zawarcie Paktu Pokoju między 
pięciu -wielkimi mocarstwami, 
Bezprawnie deportowano nas za 
to na Korsykę, gdzie byliśmy 
straszliwie traktowani, bici i zmu- 
szani do ciężkiej pracy. 

Dopiero dzięki Interwencji rzą- 
du ludowego i ambasady polskiej 
w Paryżu pozwolono nam powrócić 
do kraju. Jesteśmy razem z Wami 
dzięki Wam, dzięki troskliwej 
opiece i staraniom naszego rządu”. 
Przybyłym rodakom licznie zebra- 

na młodzież Warszawy wręczyła bu- 
kiety biało-czerwonych į czerwo- 


nych kwiatów. 


kumentam! doszła do przekonania, 
że w Korel używano także broni 
biologicznej. 

W celu położenia kresu cierpie- 
niom narodu koreańskiego i w ce- 
lu utrzymania pokoju, Światowa Ra 
da Pokoju wzywa wszystkie naro- 
dy, aby zażądały: 

D natychmiastowego położenia 

kresu działaniom wojennym 
przez podpisanie rozejmu na zasa- 
dzie poszanowania prawa międzyna 
rodowego ! zwyczajów międzynaro 
dowych; podpisanie tego rozejmu za 
leży obecnie tylko od tego, aby de- 
legacja amerykańska zrezygnowała 
ze swych nieuzasadnionych żądań 
w sprawie repatriacji jeńców wo- 
jennych. 


2) ratyfikacji 1 
przez wszys! 
łu genewskiego z 17 czerwca 
roku, zakazującego używania środ- 
ków wojny bakteriologicznej. 


przestrzegania 


Związkowcy angielscy 
z wizytą w Polsce 


WARSZAWA, — š bm. przybyła do 
Warszawy na zaproszenie poszczególnych 
zarządów głównych związków zawodo- 
wych pierwsza 2i-osobowa grupa związ- 
kowców angielskich, w sklad której 
wchodzą członkowie związków zawodo- 
wych: metalowców, stoczniowców, doke- 
rów, robotników budowlanych, wióknia- 
rzy í nauczycieli. 


Cała ludzkość 
pod sztandary. 
pokoju! 


Podajemy fragment przemówieni: 
wygłoszonego delegata 
dzieckiezo — wybitnego pisarza I! 
Erenburga — na berlińskiej sesji 
Swiatowej Rady Pokoju, 


Ruch w obronie pokoju rozsze- 
rzył się. Ogarnął on połowę ludz- 
kości. Wystarczy to, aby zmusić do 
zastanowienia się gen. Eisenhowe- 
ra, a być może nawet gen. Ridg- 
waya, lecz nie wystarczy, aby 20= 
pewnić pokój. 

Musimy pomyśleć o drugiej poto- 
wie ludzkości, dotrzeć do rozumu i 
serca człowieka, który zagubiony 
rozgląda się wokół siebie. Przecież 
garstka. zbrodniarzy, świadomie 
zmierzająca do nowej wojny jest li- 
czebnie znikoma, zapewne nie sta- 
nowi nawet tysiącznej części lu= 
dności Stanów Zjednoczonych, 
Wiem, że w Ameryce są pracowici 
farmerzy, uczciwi robotnicy, szla- 


etni uczeni, wspaniali pisarze, mat 


ki z trwogą tulące do siebie dzieci 
i zakochani, marzący o zwykłym, 
ludzkim szczęściu. 

Dzisiaj jest dzień Święta narodo- 
wego w Stanach Zjednoczonych. 
Dnia 4 lipca 1776 r. naród amery- 
kański, który pokonał ciemięzców, 
proklamował niepodległą republikę. 

W dniu tym zwracam się do was, 
obywatele Ameryki:  przypomnijcie 
sobie ideały, które były natchnie- 
niem dla najlepszych ludzi waszego 
kraju. Zwracam się do was, oby- 
watele Ameryki, powiedzełe waszym 
władcom, aby przestali się chelpić 
i grozić, aby zasieġli przy okrą- 

stole z przedstawicielami ra- 
kimi, z przedstawicielami in= 
nych wielkich mocarstw i aby ucz 
ciwie spróbowali dojść do porozu- 
mienia. 
W ten sposób  uratujecie 
aj, wasze dz 


giym 


wasz 
ci, waszą przyszłość, 


Władze włoskie 


bezprawnie wydaliły 
przedstawiciela PAP 


WARSZAWA. — W dniu £ bm. przy- 
był do Warszawy, wydalony z Włoch, 
kierownik placówki 
Prasowej w Rzymie, 
kowski. 

Red. Stryjkowski kierował placówką 
PAP we Wloszech od trzech i pół lat. 


Posiedzenie 
komisji sejmowych 


WARSZAWA. 


Polskiej Agencji 
red. Julian Stryj- 


— Kancelaria Sej 
mu Ustawodawczego RP  zawijada- 
mia, że w środę, dnia 9 lipca br, 
w salach Domu Poselskiego przy uí. 
Wiejskiej Nr 4 o godz. 13 odbędzi 
się wspólne posiedzenie — komisyj: 
finansowo - skarbowej oraz rolnic 
twa i reform rolnych. 

Bezpośrednio po posiedzeniu 
wspólnym zbierze się komisja fi- 
nansowo-skarbowa. 


BUKARESZT. — Opubli- 
kowana tu wiadomość, że 
w dniach od 18 do 20 bm. 
odbędzie się w Bukarest- 
cie XIII sesja Komitetu 
Wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet. 


nii wybrala 
sekretarza 
Zwiazku, W. 


tre 

MOSKWA. — Nakładem 
Państwowego _ Wydawnic- 
twa Muzycznego ZSRR u- 


stycznej. 


>e Press donosi 


— Konferencja 
awodowego_ Ro- 


trotechnicznego W. Bryta- 


sa, członka Partii Komuni- 


Związek Zawodowy 
botników Przemysłu Elek- 


żedo, że w ub. tygodniu 
w obozie jenieckim straż 
zabiła dwóch | ranila 0- 


śmiu jeńców. 3 
sx Š 


PARYŻ. — Sąd karny w 
Algerze skazał sekretarza 
Partii Komunistycznej, Lat 
bi Bouhali, na 6 miesięcy 
więzienia i 600 tys. fran- 
ków grzywny za wygło- 
szenie 2 przemówień, w któ 
rych podkreślił on dążenie 
udu algerskiego do nies 
zawisłości 1 niepodległości, 


ete > 


na stanowisko 
generalnego 
altera Steven- 
PARYŻ. „Humanite 
podkreślając dalszy wzrost 


w federacji 


kazała się praca zbiorowa y wstąpiło ostatnio 
o wielkim  kompozytorze 1150 nowych członków, w 
polskim — Stanisławie Mo-| NOWY JORK. — Kore- Seine-et-Ojse — 450m, w 
| młuszce. pondent agencji United|Nord = 30 „w, Boucher 


z Wyspy Ko-ldu-Rhone — 124 ii 


STR. 2. 


Dom o 28 piętrach i 


1.800 pokojach 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Wysokościowiec gotów! 


Moskwa, w lipeu. 

WWysokościowiec na Placu Smo 
leńskim jest już gotów. Pozo 

stały jeszcze drobnostki, których 
wykonanie wymaga jedynie kilku 
dni. Niczym zaczarowany pałac, 
len ogromny, a zarazem pełen strze 
listej lekkości gmach, pnie się igli 
cą w obłoki... Dotąd jeszcze oko nie | s 
może się przyzwyczaić do jego roz 
miarów. Co chwila jakiś przecho- 


głowę do 


widać ju: 


ki! 
Hai 

sząc się, 
nitowa pł 
Cały 

granitem 
go tu aż 
cina do 
wykłada 
portyku, 
te ręce: 
im płyte, 


dzień zwalnia kroku i — przytrzy- 
mując kapelusz — podnosi wysoko 


Od strony placu, koło gmachu, nie 
wre praca 


wnętrz. Nie, zdążysz skoczyć w bok 
na odgłos gniewnego warkotu ma- 


wana tam. gdzie należało, i stojący 
na dole widzą, jak kamieniarze nie 


gnał 


góry. 
matyzowany. 

ale jeszcze 
wykańczaniu 


Iż robotników, 
przy 


edy już znowu rozlega się 
„uwaga” i nad głową, koly 
przepływa na linach gra- 
łyta... 
podwórzec zawalony jest 
i marmurem. Poleruje sie 
do lustrzanego połysku, ob 
wymaganych rozmiarów 1 
Się nim fryzy głównego 
Robotnicy mają zaiste zło 
przed chwilą dostarczono 
a już została ona wmon'o 


ona będzie nawet 


z sał posiedzeń. 


alarmowy z 
piętra skierują tam 400 m sześc. wo- 
dy na godzinę. Sygnał jest zauto- 


Specjalny przyrząd reaguje 
tylko na- podwyższoną temperaturę, 
lecz również na dym. 

Ogrzewanie regulowane jest auto 
matycznie i w pokojach jest zawsze 
jednakowa temperatura. Utrzymara 


wej dla» samochodów: zainstalowa- 


któregokolwiek 


marmurem, 
nie |zą karelską. 


nie wykonane herby 15 


w bramie wjazdo 


chem. Drzwi pokryte są płytami z 
amalgamnatu miedzi i duraluminium, 
ściany wykładane różnokolorowym 
orzechem, dębem, brzo 


N: drugim piętrze znajduje się 
amfiteatraina sala końferen- 
cyjna — sufit jej zdobią artystycz- 


związkowych: na ścianie, na prze- 
ciwko podium prezydialnego. wid- 
je herb RSFRR. Cała sala wyło 


JU. 88, — Ostatnio w mieszkaniu 
pokazały się pluskwy. Stosowanie 
różnego rodzaju domowych środków 
nie odniosło pożadanego skutku. Py- 
ta Pan, ta zrobić. Najlepiej udać się 
do Przedsiębiorstwa Państwowego 
„Derodinsekcja”, Łódż. Traugutta 8. 
Placówka ta zajmuje się dezynfek- 
cją mieszkań. Za niewielką opłatą 
skutecznie oczyszczą Panu mieszka- 
nie z robactwa. 


* 
STANISŁAW PELLOWSKI. — 
Swego czasu donosiliśmy o wypro- 
dukowaniu przez zakład silników 


repubiik 


no specjalne wentylatory, stwarza- 
jące zasłonę powietrzną, która unie 
moźliwia dostęp zimna, 

Inż. Wasiliew, uruchamia windę. 
Po kilku sekundach bezgłośnie roz 
suwają się drzwi. 
drzwi zamykają sie za nami same 
Po 5 sekundach winda 
się na 6 pietrze. Mieści się tu jedna 


Wchodzimy i 


zatrzymuje 


żę |icierpliwie wymachują rekami pod| W olbrzymiej jasnej sali widzimy 
cylinciet nle pompae adresem obsługi dźwigu: „Naste-| wyściełane meble i długi stół pokry 
Londyńska gazeta handlowa | | pną!" ty zielonym suknem. Wszysiko tu 
„City Press" propagując nosze- || Pragnąc obejrzeć wnętrze domu. |utrzymane jest w prostym, suro- 
nie kapelusza przez każdego | |ngleży przede wszystkim znależć wym stylu — marmurowe ściany, 
mężczyznę, tak to uzasadnia: | naczelnika budowy. Krawcówa. Spy | płaskorzeźby na suficie, stylowe kan 
„Pułkownik Christie Miller słu | |tałem o niego jednego z  inżynie- | delabry... 
sznie twierdzi, że kapelusz to | |rów. Ta sama pełna smaku prostota ce 
znamienna,  charakterystyczna || — Krąży tu gdzieś — padła odpo |chuje wykończenie innych poko- 


oznaka. Bez kapelusza wszyscy 
ludzie są jednakowi, sobie rów- 
ni. Chodzenie bez kapelusza to 
pomysł komunistów". 

Cóż, kiedy nawet cylinder nie 
zastąpi.. głowy. 


wiedź. 


Na 


wadził n 
„Przyjaźń" 


4 „Niirnberger Nachrichten* po- 
laj 

„Me Cloy oświadczył oficerom 
amerykańskim, że najlepiej wy- 
pełnią swe zadania, kierując się 
zawsze szczerością | sprawiedli- 
wością. Przyjaźń, z jaką idą do 
niemieckiej. ludności 
się któregoś dnia sowicie”. 

Na innej kolumnie tego sa- 
mego dziennika znajdujemy wia 
domość o wprowadzaniu w życie || 
tej „przyjaźn | 

„Dwaj amerykafscy żołnierze < 
wimeauit i ttigeberner odpo- | | Oa 
wiadają przed sądem za zamor- 
dowanie dwóch niemieckich cy- 
wilów. Jak zeznaje Vigneault, 
oddał on do pierwszego z nich, 
szofera taksówki, trzy strzały, 
kładąc go trupem na miejscu. 
Do drugiego Niemca strzelał tak 
długo, dopóki rewolwer mu się 
nie zaciął”, 


Ci sami 


Policja francuska zatrzymała 
działacza Związku Zaw. Praco- 
wników Użyteczności Publ. i 
Zdrowia — Lartigue na zasa- 
dzie nakazu aresztowania z, 1944 
roku, wydanego przez rząd Vi- 
chy, za „nieposłuszeństwo wo- 
bee władz“ i ucieczkę z hitle- 
rowskiego obozu. 

Prefekt policji francuskiej 
czuje się w obowiązku prowa- 
dzenia nadal „dzieła" swych mi 
strzów: Hitlera i Petaina. 


one tu ni 


na do s: 
ludzi. 


Zamiast 


pla się 


wszystkiego 1.800 pokojów. 
szczęście w dniu 
chwilę wolnego czasu główny ener 
getyk, inż. Wasiliew. On więc opro 


olbrzymim hallu rzucają się 
przede wszystkim w oczy scho 
dy ruchome, wiodące 'do szatni. SĄ 


dy — mimo znacznej 
nie byłyby w stanie przewieźć z ra 


W suterenach pod szatnią mieści 
opłaci im [sie system centralnego ogrzewania. 
| kondensatory. tzw. „boilery”. 
z elektrocentrali cieplnej i tę gorą 


lecą wodę pompuje się na wszystkie 
piętra: do kaloryferów, łazienek, u 


— Łatwo go znajdziecie, 


urządzone s 


tym miał 


as po gmachu. 


iezbędne zważywszy, że win 
ich ilości — 


zatni wielotysięcznej masy 


zwykłej kotłowni widzimy su na 


Skra 
w nich para napływająca 


kami. 


że dla nich 
obok stoją czerwone to żadna 


na pierwszy sy 


bliczonego na efekt. Jedynie ha 
z większym przepy- 


jów. Nie ma tu nic jaskrawego, o- 


ona jest złocistą brzozą karelską. 
Po środku wisi żyrandol o średnicy 
8 metrów, ale sala jest tak ogrom- 
na, że nie wydaje się on duży... 

Nie podobna opisać, wszystkich cu 
dów tego domu-olbrzyma, o które- 
go rozmiarach dają przybliżone po- 
jęcie następujące liczby: łączna po 
wierzchnia pokojów wynosi 65 tys. 
m kw., zapotrzebowanie prądu e- 
lektrycznego — 4000 KW na godzi- 
nę. 

— No, a teraz na górę! — powia 
da nasz przewodnik, Na ściance ka 
biny windy błyskawicznie przeja- 
tują cyfry: bu 2e. Sm 5. 10. 
20... 26. Stop! Idziemy stamtąd pie- 
szo na „strych“ — na 28 piętro. 
Jeszcze kilka metrów po metalo- 
wych schodach — i oto jesteśmy na 
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Nie-chińszczyzna 


Prasa sachodnio-europej- 
ska bredzi od pewnego cza. 


temat rzekomego 73- 


siedlania Śląska Chińczy- 


Teraz już każdy 
bez wahanis przyzna, 


Igarstwo — 
chińszczyzna. 
+) M. G 


Państwowe Gospo- 
darstwo Rolne — 
Kobierzycko, " 
woj. lóázkim, wy- 
konalo plan odstaw 
tuczników za pierw 
sze 

w w 
Wynik 
gnięto dzięki wyda) 
nej pracy chlewmi* 
strza Stanislawa Ko 
rzenlowskiego, od- 
znaczonego orderem 
„sztandar ` pracy“ 
Na zdjęcia: chlew- 
mistrz Stanistaw Ko 
rzeniowski _ karmi 

tneznikt. 

CAF — fot. Szarthare 


wysokości 150 m. 

Wychodzimy na taras. Wita nas 
świeży wiatr. A na dole roznoście- 
ra się cała stolica. Słońce odbija się 
w falach rzeki Moskwy, która za- 
tacza szerokie półkole i ginie gdzieś 
w ciemnych zaroślach Parku Kultu 
ry i Wypoczynku im. Gorkiego. Po 
rzece mkną barki motorowe, poro- 
stawiając za sobą pienisty ślad. Naj 
nrawdonodobniej z Wołgi nadciąga 
statek. Słychać dźwięk jego syreny. 
Prastary Kreml tonie cały w ziele- 
ni. Wysoko ponad poziom domów 
strzelają w góre olbrzymy — wyso 
kościowce moskiewskie, 

Stolica pokoju rozrasta się wszerz 
i wzwyż — pnie się ku słońcu, 


B. Protopopow 


Ponad 4 tys. studentów 


"zamieszka w łódzkich 


domach akademickich 


W nadchodzącym roku szkolnym 
w łódzkich domach akademickich 
zamieszka ponad 4000 studentów. 

Poza pokojami mieszkalnymi i sa- 
lami do nauki przygotowuje się dla 
studentów szereg punktów usługo- 
wych. Do tej pory uruchomiono 
już zakład szewski przy ul. Kiliń- 
skiego 37 oraz dwa sklepy: przy ul, 
Bystrzyckiej i w kolonii Arturówek. 
W sklepach tych oprócz artykułów 
spożywczych i galanteryjno-kosme- 
tycznych, studenci będa mogli zao- 
patrywać się tekże w artykuły na 
bony mięsno-tłuszczowe. 

W najbliższym czasie przy ulicy 
Bystrzyckiej uruchomi się agencję 
pocztową. Inicjatywa ze wszech miar 
słuszna. Tym bardziej, że w najbliż 
szej okolicy nie ma urzędu poczto- 


spalinowych przy Politechnice Łódz- 
kiej modelu silniczka rowerowego. 
Model zatwierdzony już został przez 
PKPG i przeznaczony do produkcji 
seryjnej. Musi się Pan jednak u- 
zbroić jeszcze w cierpliwość. Pierw- 
sze silniczki ukażą się bowlem w 
sprzedaży w lutym przyszłego roku, 
x. +» 


Z. KOWALSKA Z ŁODZI. — 
Chciałaby sobie Pani uszyć w domu 
sukienkę, Niestety, trudność spra- 
wia skrojenie. Niewątpliwie jest to 
rzecz poważna. Niemniej i w tym 
wypadku sytuacja nie jest bez wyjś- 
cia, Ostatnio PSS Łódź-Zachód u= 
ruchomiła dwie poradnie krawiec- 
kie w sklepach odzieżowych przy ul. 
Piotrkowskiej 111 i Obrońców Sta= 
lingradu 33, W placówkach tych fa- 
chowcy udzielają bezpłatnych porad 
z dziedziny kroju I szycia oraz este- 
tycznego doboru barw. Poza tym 
za niewielką opłatą krawcy mogą 
skroić na miejscu model sukienki, 
bluzki. spódnicy lub ubranka dzie< 
cinneg: 


Odpowiadamy: 
m 
E. KACZMAREK, — Zalegloe numery 
„Expressu Tlastrowanego" może Pan 0- 


(rzymać w rozdzielni pism PPK „Ruci 
Łódź, ul, Piotrkowska 5. Wynik kons 
kursu „Expressu Mustrowanego“ | Cen- 
trai Odpadków Użytkowych zamieszcza 
ny był w 139 I 140 numerach „Expressu: 
z dnia 11 | 12 czerwca br. 

F. ULMAŃSKI — ZDURSKA WOLA. 
— O kradzieży roweru należy vawiado- 
mić najbliższy posterunek MO.  Nieste- 
ty w innej formie nie możemy Panu 


— O waruokach przy 
jęcia do' szkół oficerskich poinformuje 
Pana miejscowa Wojskowa Komenda Ra 
jonowa.  Kuręy dla traktorzystów or- 
kanizowane s» przez Ministerstwo PGR. 
Adresy ośrodków szkoleniowych otre 


ma. Pań ewentualnie w Zarządzie Okrę: 
go PGM. ` 

SZAMBELAN JERZY Z ŁODZI. — NA- 
leży się zgłosić do Dyrekcji Okrękowej 


Szkolenia Zawodowego przy ul. Piotr- 
kowskiej 125. 


We wszystkich zakładach pracy 


muszą być przestrzegane 


przepisy 

Do niedawna zwracano zbyt małą 
uwagę na przestrzeganie bezpieczeń 
stwa i higieny pracy w centralach 
handlowych poszczególnych branż. 
Obecnie około 100 referentów BHP 
z różnych central całego kraju 
przeszkolonych zostanie na specjal- 
nym kursie organizowanym  przeż 
Centralę Handlową Przemysłu Pa 
pierniczego w Łodzi, 

Kurs rozpoczyna się 10 bm. i po- 


wego. 


4) trwa do 19 bm. tu) 


IILL Z Z O a. 


Codzienna rowelka „Exnressu“ 
IIA BRA AL ALB LCL 


Nieustraszony zwiadowca 


Było to w styczniu 1951 r. 
Góry pokryły się białą warstwą śniegu 
Wydawało się, że przyroda chciała otulić zra- 
niona ziemię miękkim,- puszystym całunem. 


Od trzech dni oddział zwiadowców ko- 
reańskich poruszał się po nieznanym terenie, 
unikając dróg i większych osiedli, Oddział 
przebywał w rejonie rozmieszczenia dużych 
sił nieprzyjaciela. 

Trzeba było zebrać informacje o oddzia- 
łach wroga, stacjonujących w okolicach Ku 
nui, 

Na czele zwiadowców szedł Son Jen Şik. 

Son Jen Sik, robotnik Zakładów Budowy 
Maszyn w Phenianie, już w lipcu 1950 roku 
wstąpił do Armii Ludowej. - Pierwszym 
starciem, w którym brał udział, była walka 
o wyzwolenie Ondina. W walce zachował 
się jak prawdziwy żołnierz Armii Ludowej i 
wkrótce potem został dowódcą oddziału 
zwiadowców. 

Teraz, kiedy oddział jego wyszedł z zarośli, 
zwiadowcy ujrzeli gościniec. Son Jen Six, 
pozostawiwszy żołnierzy, postanowił zbadać 
drogę do najbliższego zakrętu. Przeszedłszy 
krótki odcinek, usłyszał warkot motorów. Je- 
chały samochody. „Ciężko naładowane" — oce 
nił swym doświadczonym uchem Son Jen Sik, 
Zbiegł z drogi, przeskoczył przez rów i przy- 


lgnął do ziemi. Zza zakrętu wyłoniły się 
trzy samochody. 

— Wiozą amunicję — zadecydował zwia- 
dowca. — Dobrze byłoby je przychwycić i 
uzupełnić nasze zapasy... 

Gdy pierwszy samochód zrównał się ze 
zwiadowcą, Son Jen Sik skierował ku niemu 
serię. Celował w kabinę kierowcy. Samo- 
chód jechał kilka metrów prosto, potem 
skręcił w lewo i ugrzązł w rowie. Następny 

kolei samochód zatrzymał się w pośrodku 
drogi, ostatni zaś, wymijając go, zwalił się 
do rowu. Przestraszeni żołnierze stali na 
drodze z podniesionymi rękami. 

Zwiadowcy powrócili, wypełniwszy zada- 
nie bojowe i przyprowadzili ze sobą trzy 
ciężarowe, załadowane bronią i amunicją 
auta. 

Ich wyczyn odegrał dużą rolę w rozpoczę- 
tych nazajutrz bojach o wyzwolenie miasta 
Kunui. 


Walki trwały. Nasze oddziały podeszły pod 
samo Kunui. Było to 15 stycznia. Blask peł- 
ni księżyca oświetlał wszystko dokoła, a, czy- 
sty, świeżo spadły śnieg srebrzył się drob- 
nymi płatkami. Szosą, wiodącą do Kunui, 
maszerowało sześciu żołnierzy „armii obro- 
ny narodowej". Na przedzie szedł oficer. 

Nikt by nie poznał w tych śmiałkach na- 
szych dzielnych zwiadowców z ich dowódcą 


Son Jen Sikiem na czele. Tak, to byli oni! 

Szli, aby wykonać ważne i niebezpieczne 
zadanie bojowe. Trzeba było przedostać się 
do miasta i dowiedzieć o rozmieszczeniu sił 
nieprzyjaciela, o jego punktach ogniowych 
i posterunkach wartowniczych. 

Napotkani żołnierze marionetkowej armii 
sałutowali rzekomego oficera. 

Wszystko szło dobrze, ale była jedna oko- 
liczność, która mogła zaprzepaścić całą spra- 
wę — Son Jen Sik nie znał hasła. 

Postanowił więc zastosować Śmiały i nie- 
bezpieczny chwyt. 

Z przeciwnej strony szedł nieprzyjacielski 
patrol. Son Jen Sik rozgniewanym głosem 
zatrzymał jednego żołnierza z patrolu lisyn- 
manowskiego i nie dając mu się opamiętać, 
uderzył go kilkakrotnie w twarz. 

— Czy nie znasz swoich obowiązków? — 
krzyknął do- przestraszonego żołnierza. — 
Dlaczego nie pytasz o hasło? 

— Dlatego, że jest pan oficerem — jąkając 
się odpowiedział lisynmanowiec. 

— A któż cię uczył, że oficera nie należy 
pytać o hasło? A czy sam znasz hasło? 

— Zaam — niemal szeptem odpowiedział 
żołnierz. 

— Kłamiesz! No to powiedz! 

— „Kukułka“ — stając na baczność odpo- 
wiedział żołnierz z patrolu. 

— Tak, tak. Uważaj dobrze Bo zobaczysz.. 
ja ci pokażę! — i spoliczkowawszy go Son 
Jen Sik poszedł dalej, mrucząc pod nosem 
© upadku dyscypliny. 

— Kto idzie? — rozległo się z ciemności 


pytanie 


„Kukułka“ — odpowiedział Son Jen Sik 
—. jestem dyżurnym oficerem. Przy czym 
trzymasz wartę? 

— Komenda policji, panie oficerze — pa- 
dła odpowiedź. 

Son Jen Sik ze swymi żołnierzami wszedł 
do budynku. W pokoju, w którym okna były 
zasłonięte, stało kilku pochylonych nad ma- 
pą oficerów. Dowódcy, wraz z mapami, na 
których był szczegółowo podany plan sytua- 
cyjny sił nieprzyjaciela, dostali się w ręce 
zwiadowców. 

W chwilę potem szosą maszerowała grupa 
rzekomych „lisynmanowców”, prowadząc pod 
lufami pistoletów maszynowych kilku zwią- 
zanych oberwańców z zakneblowanymi usta- 
mi. 

Rankiem nasze wojska rozpoczęły bój o 
Kunui, który zakończył się wyzwoleniem 
miasta. 


Wiele wspaniałych czynów dokonał Son 
Jen Sik. We wszystkich walkach, w których 
brał udział, był zawsze na czele swego pod- 
oddziału. Wielu wrogów znalazło śmierć z 
jego niezawodnej, silnej ręki. Na piersi od- 
ważnego zwiadowcy błyszczą medale, świad- 
czące o jego bohaterstwie, 

W maju 1951 r..Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo. - Demokratycznej nadało 
Son Jen Sikowi zaszczytny tytuł Bohatera 
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej, 


s(Wedłuz noweli koreańskiej) 
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Po kursie—awans społeczny 
BEDĘ AO ZSPOLECZNY 


Kobiety na kolejach 


ESZCZE nie tak dawno widok 
| kobiety w mundurze kolejarza 
wzbudzał swego rodzaju sensac; 
| Tak dłujo bowiem, jak tylko istni 
ja koleje, obsługę ich stanowili wy- 
łącznie mężczyźni. 

A tejaz? 

Na trenie jednej tylko Dyrekcji 
Okręgtwej Kolei Państwowych w 
Łodzi pracuje 2.200 kobiet. Są wśród 
nich |konduktorki, kontrolerki, ka- 
sjerkij taksatorki, telefonistki, tele- 
grafiki. Są także dyżurne ruchu, 
ślusajze, spawacze, a nawet pomoc- 
nice maszynistów. 

Jelną z tuch kobiet jest Albina 
TUFEK. Pracuje na stacji Łódź- 
Kalska, gdzie pełni funkcje dyżur- 
neg nadzorczego. 

Abina Turek pochodzi ze wsi. 
Praę w kolejnictwie rozpoczęła jā- 
ko konduktorka, Ale dzięki temu, 
że kobieta ma dziś w Polsce Ludo- 
wd te same możliwości co męż- 
czqena, w niedługim czasie została 
witana na kurs dlasrewizorów po- 
cięgów. Dobre wyniki nauki za- 
miwniły jej awans i jednocześnie 
pzrost zarobków o 300 zł miesięcz- 
hie. 


Wcześniej odbierzemy 
zieperowane obuwie 
dzięki temu, że szewcy 


szybciej wykonali plan 


Dzięki temu, że szewcy zatrudnie- 
ni w punkcie usługowym spółdziel- 
ni im. Hibnera, przy ul. Piotrkow- 
skiej 229, w czerwcu wykonali plan 
w 132 proc. Klienci którzy mieli 
zgłosić się po odbiór obuwia w po- 
łowie lipca, już teraz mogą je otrzy- 
mać, 

Oto przykład jak realne korzyści 
przynosi każde przekroczenie pla- 
nu. Im lepiej, im więcej, im szyb- 
ciej wykonujemy swoją pracę — 
tym lepiej robimy sami sobie. 


Więcej widzów, 
więcej seansów 
— plan wykonany! 


Wszystkie kina na terenie Łodzi 
1 województwa wykonały plan 
pierwszego półrocza najpóźniej do 28 
czerwca. Szczególnie wyróżniły się 
kina wiejskie, wśród których przo- 
dują kinoteatry w Kolumnie, An- 
drzejowie i Moszczenicy. 

Jeśli chodzi o kina miejskie, naj- 

. lepszymi okazały się: „Bałtyk“ w 
Głownie, „Gdańsk“ w Rawie i „Po- 
lonia“ w Żychlinie. 

Na wyróżnienie zasługują także 
takie kina ruchome, jak nr 6, 10 i 
13, które plan swój wykonały naj- 
później do 12 czerwca. (bk) 


Ciekowe eksponaty 
powiększyły dorobek 
Muzeum Przyrodniczego 
w Łodzi 


Łódzkie Muzeum Przyrodnicze 
wzbogaciło się ostatnio o szereg cie- 
kawych eksponatów. „M. in. na uwa- 
gę zasługuje zbiór różnego rodzaju 
rogów. Wśród nich znajdujemy ro- 
gi zarówno zwierząt żyjących w 
Polsce (sarny, jelenie) jak i w in- 
nych krajach (bawoły, yaki). 

W najbliższym czasie Muzeum o0- 
trzyma szkielet antylopy. 

Poza działalnością dydaktyczną 
łódzkie Muzeum Przyrodnicze pro- 
wadzi również prace naukowo-ba- 


dawcze. Obecnie np. opracowuje za- 
gadnienie pasożytów ptaków siedlą- 
G) 


cych się w błotach łęczyckich, 


zobowiązano kierowników skle 
spożywczych i nabiałowych, 
by rejestracji bonów mięsno-tlusz- 
czowych na lipiec oznaczali na odwro- 
| cie dokładną datę wykupu masła | mar- 
zaryny. 
m ;;Wydziat zdrowia wystąpi x 
wnioskiem o przeniesienie szerzą- 
er) niemiłe zapachy składnicy odpadków 
na Chojnach. 
m ;;; Konduktorkę Nr. 1159 ponczo- 
no, że chłopców czepiających się 
tramwajów należy doprowadzać do nai- 
bliższych posterunków MO. 


Podobnie jak Albina Turek uzy- 
skało awans na wyższe stanowiska 
około 600 kobiet pracujących w ko- 
lejnictwie łódzkim. 

Awanse te zawdzięczają one głów 
nie szkoleniu, które pozwoliło im 
opanować niezbędne wiadomości teo 
retyczne i praktyczne. 

I jeszcze o jednej łodziance — 2 
parowozowni Łódź-Kaliska, Marii 
WIERSZEŃ. Po ukończeniu kursu 
Ślusarskiego rozpoczęła pracę jako 
pomacnik maszynisty. Spisuje się 
wcale nie gorzej od swych kolegów, 
A wkrótce będzie się szkolić na 
maszynistę. 


l 


Tylko włókniarze dali 
wartości 25 milionów zł! 


Czyn Lipcowy wyzwala twórczą 
cenną inicjatywę mas pracują- 
cych. Robotnicy usprawniają swą 
pracę, lepiej wykorzystują sprzęt 
mechaniczny, stosują nowe metody 
pracy pragnąc z nadwyżką wyko- 
nać swe zobowiązania. W ten sposób 
ludzie pracy witają zbliżające się 
Święto Odrodzenia. 

Realizacja zobowiązań przez włók 
niarzy przyniosła już dodatkową 
produkcję wartości 25 mil. złotych. 

O częściowej a nawet całkowitej 
realizacji Czynu Lipcowego melduje 
coraz więcej zakładów pracy. W ZPB 
im. Armii Ludowej załoga wykonała 
już swe zobowiązania w 87 procen 
tach, dając dodatkową produkcję 
wartości 234. tye. złotych. Sumą po- 
nad 1 mil. 200 tys. złotych wyraża 
się dotychczasowy Czyn załogi ZPB 
im. Marchlewskiego, 

W 50 procentach zrealizowali swe 
zobowiązania dziewiarze. Przodują 
tutaj załogi — Aleksandrowskich 
ZPDz, ZPDz im. Duracza i ZPDz im. 
Zubrzyckiego. 

W Legnickich ZPDz na cześć Świę- 
ta Odrodzenia wszyscy pracownicy 
jednej z sal przeszli na obsługę po 6 
maszyn. Młodzież tych zakładów 
utworzyła 45 nowych brygad produk- 
cyjnych. 

Szereg pracowników tych zakładów 
postanowiło, przed terminem zrealizo 
wać przypadające na nich zadania 3 


Płyną dumne meldunki 


Pomyślnie przebiega Czyn Lipcowy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


O. kadrowych zaniedbaniach 


Technicy wśród... papierków 


JE AR. oceniacie pracę absolwen- 
techników  włókienni- 
EM 

— Wiecie co — odpowiedział II 
sekretarz organizacji partyjnej w 
ZPB im. I Dyw. Kościuszkowskiej 
— ja tu jestem od niedawna, w 
dyrekcji was na pewno lepiej poin- 
formują... 

Główny inżynier tych zakładów 
na to samo pytanie odpowiedział 
krótko: 

— U nas technicy są odpowie- 
dnio wykorzystani.. 


dodatkową produkcję 


ku do dnia 22 lipca br. Natomiast 
Jan Michalski postanowił do końca 
br. zrealizować 4 rok planu 6-let- 
niego. 

W 65 proc. wykonali swe zobowią | 
zania pracownicy Łódzkiej Fabryki | 
Maszyn, Pracownicy odlewni dali do 
datkową prodtkcję wartości 16.837 
złotych. Wyróżniają się formierze 
Libiszewski, Szpera, 'Woszczyk ij 
Walczak. 

Na podobną sumę wykonali zobo 
wiązania ślusarze z warsztatu me- 
chanicznego. Pracująca tutaj bryga 
da Zabrowskiego wykonała dodat- 
kowo prasę filtracyjną, zaś zespół 
młodzieżowy Doroby jedną karto- 
flankę. (r) 


Francuski zespół 
artystyczny 
od 12 bm. 
występuje w Łodzi 


W dniu 12 lipca, o godz. 19, w 


Natomiast dane zaczerpnięte z 
CZPB obrazują sytuację nieco ina- 
czej. Właśnie w tych zakładach sze- 
ściu techników zatrudniono w... biu- 
rach — praca ich zupełnie nie jest 
związana z charakterem posiada- 
nych kwalifikacji. 

Mimo to wśród kierownictwa za- 
kładów im. I Dyw. Kościuszkow- 
skiej panuje pełen optymizm co do 
właściwego rozmieszczenia techni- 
ków. Po prostu wnioskuje się tutaj, 
że technicy są „niezastąpionymi fa- 
chowcami" w biurach. 

Przykładem takiego właśnie wy- 
korzystania technika może być Sta- 
nisław Matusewicz. Przed rokiem 
opuścił on technikum włókiennicze 
jako technik tkacki z myślą, że po 
studiach przejdzie do produkcji. 
Znalazł się jednak.. za biurkiem 
jako referent pracy i płacy. 

— Zatrudnienie technika w tym 
dziale — stwierdza inż. Chodakow- 
ski — jest niezbędne, Wymaga 
znajomości reżimów  technologicz- 
nych, norm produkcyjnych, słowem 
dobrej znajomości procesów pro- 
dukcji W innym bowiem wypad- 
ku trudno jest o właściwą pracę 
tego działu. Do niedawna jeszcze 
wielu urzędników nie umiało tu 
sobie poradzić. Potrzebny więc był 
technik. 

Bezsprzecznie, od pracowników, 
którzy określają normy pracy wy- 
magać należy znajomości zagadnień 
produkcyjnych w danym zakładzie 
pracy. W tym wypadku sytuacja 
jednak jest nieco odmienna. Dział 
pracy i płacy w ZPB im. I Dyw. 
Kościuszkowskiej zatrudnia aż dwóch 
techników-włókienników. Nie mo- 
że być więc tutaj mowy o właści- 
wej polityce kadrami. Zbyt wielką 
bowiem stratą dla zakładów jest 
oderwanie od produkcji dwóch te- 
chników i posadzenie ich za biur- 
kiem. Na to nie można sobie po- 
zwolić w okresie walki o pełne wy- 
korzystanie kadr  inżynieryjno-te- 
chnicznych. 

Wiadomo również, że technicy za 
trudnieni w biurach nie mają mo- 
żliwości doskonalenia i pogłębiania 
swych kwalifikacji zawodowych. 

Innym przykładem niewłaściwego 


Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi 
zespół teatru francuskiego „Ambi- 
gu" wystawi sztukę Rogera Waillan- 


zatrudnienia pracowników posiada- 
jących już kwalifikacje, może być 
fakt, że Czesław Skowroński — ab- 


da pt. „Pułkownik Foster przyznaje | solwent gimnazjum mechanicznego 


się do winy”. 
Bilety na przedstawienie rozpro- 


roku Sześciolatki. M. in. Janina 
Krzeptowaska wykona zadania 3 ro- 


L= Jeszcze niedawno zie- 
lone łany zbóż, szybko już na 
bierają złocistego połysku. Skwar- 
ne słońce przypomina, że już nieda 
leko do żniw. 

Od dłuższego czasu trwają inten 
sywne przygotowania do tegorocz- 
nej kampanii żniwnej. Teraz są one 
już na ukończeniu. 

Najważniejszy jest oczywiście 
sprzęt. Maszyny muszą być w ter- 
minie przygotowane, sprawne do 
pracy i rozprowadzone do poszcze- 
gólnych gromad. 


Pracownicy Państwowego Ośrodka Ma- 
szynowego Zapole w pow. sieradzkim, 
brygadzista Kazimierz Antczak | ślusarz 
Kazimierz Majchrzak, którzy przy re- 
moncie snopowiązałek wykonywali stale 
„185 pioc, normy dziennego planu pracy. 


| dzić remonty w terminie. 


już od pół roku pracuje tu jako.. 
szofer. I w tym wypadku nie po- 


wadza wydział kulturalno-oświato- | myślano o dalszym fachowym do- 


wy ORZZ, ul. Traugutta 18, 


W przededniu bitwy o plony 


Ostatnie przygotowania do żniw 


muszą być realizówane sprawnie i w terminie 


co zrobiono w związku ze żni 

wami w województwie łódz 

kim? 

Przede wszystkim CRS „Samopo 
moc Chlopska“ więcej, niż w ze- 
szłym roku przygotowała sprzętu 
jak kosy, sierpy, osełki i komplety 
żmiwne. Pozwoli to całkowicie po- 
kryć zapotrzebowanie. Większość 
tego sprzętu rozprowadzono już w 
terenie. Jedynie niepokojący jest 
fakt, że z ponad 19 tys. kompletów 
źniwnych dostarczono do GS-ów za 
ledwie 9 tysięcy. 

Zaopatrzenie w materiały pe- 
dne jak benzyna, smary, oleje 
jest znpełnie wystarczające. W 
roku bieżącym wyruszy więcej 
w pole traktorów, snopowiąza- 
łek, żniwiarek | kosiarek. Wśród 
bujnych łanów otaczających Lesz 
no ujrzymy pierwszy w woje- 
wództwie łódzkim kombajn ra- 
dziecki. Z. każdym rokiem wzra 
sta w rolnictwie mechanizacija, 
dając tym samym pełną gwaran 
cje racjonalnei gospodarki i wy 
sokich urodzajów. 

Do 13 lipca tj. do dnia pelnej go- 
towości czasu. już niewiele. 

Dzielne załogi POM-ów dokładają 
wszelkich starań, aby przeprówa- 


Znaczny wysiłek skierowany jest 
dla uzyskania części wymiennych 
Lecz nie odbywa się to bez trudnoś- 
ci. W gorączce przygotowań do 
żniw zdarzają się wypadki, że za- 
kłady mechaniczne im. Strzelczyka 
w Łodzi i Spółdz. Pracy „Kolmat” 
w Częstochowie nie zawsze dotrzy 
mują swych zobowiązań. POM-y 
więc poszukują części zamiennych 
w innych okręgach. 


skonaleniu pracownika, który prze- 


Prze radami narodowymi, or 
ganizacjami partyjnymi, mło 
dzieżowymi i społecznymi stanęło 
odpowiedzialne zadanie. W obliczu 
źniw trzeba zmobilizować wszyst- 
kie czynniki i rezerwy. 

Samo rozpoczęcie żniw poprzedzą 
zebrania gromadzkie i narady ro- 
bocze, Właśnie na nich należy 0- 
mówić sposoby szybkiego sprzętu 
zbóż. natychmiastowego  dokonaria 
podorywek, rozszerzenia  zasiewu 
poplonów i dokonania terminowych 
omłotów. 

Zebrania te należy także wykorzy 
stać w celu zorganizowania w gro- 
madach pomocy sąsiedzkiej, Właści 
wie stosowana pomoc sąsiedzka to 
przecież skuteczna broń w walce z 
kułackim  wyzyskiem małorolnych, 
średniorolnych, wdów i starców. 

W czasie żniw rady narodowe po 
winny również dbać o dostateczne 
zaopatrzenie wsi w artykuły spo- 
żywcze i przemysłowe. aby chłopi 
w poszukiwaniu tych towarów nie 
potrzebowali odrywać się od pracy 


w polu. 


o wielkiej bitwy o plon wraz 
z rolnikami gospodarującym: 
indywidualnie pójdą spółdzielcy, ro 
botnicy PGR-ów i POM-ów. Przez 
swą wzorową pracę, szybkie i spraw 
ne przeprowadzenie żniw, osiągnię 
cie jak najlepszych zbiorów bedą 
oni dla mas chłopskich przykładem 
wyższości gospodarki zespołowej. 
Radosny jest okres zbiorów dla 
każdego dobrego rolnika. To jakby 
bilans jego całorocznej pracy. Od 
starań w czasie samych żniw, zale 
żeć będzie także w dużej mierze wy 
dainy. plon. g. LA 


STR. 3, 


cież już nabył pewne wiadomości 
teoretyczne. 

Trudności z kadrami istnieją w 
zakładach im. I Dyw. Kościuszkow= 
skiej, a wielu pracowników admi- 
nistrecyjnych nie posiada jeszcze: 
odpowiednich kwalifikac 

Istnieje jednak nicjokojący ob- 
jaw rozwiązywania tego zagadnie- 
nia. Mianowicie panuje przekona- 
nie, że w niektórych działach biu- 
rowych niezbędni są technicy. Za- 
miast przeprowadzić intensywne 
szkolenie fachowe pracowników ad- 
ministracyjnych, wyrywa się z pro- 
dukcji techników. 

Tak więc ludzie, którzy przy du- 
żym nakładzie kosztów i starań 
szkoleni se po to, aby kierować bez- 
pośrednio pracą załogi, trafiają 
wielokrotnie na stanowiska urzę- 
dników, wypełniający*h kolumny 
cyfr i zestawień. 

Zjawisko nieodpowiedniego wy= 
korzystania kadr technicznych wy= 
stępuje także w innych zakładach 
przemysłu bawełnianego. W samej 
Łodzi około 40 proc. absolwentów 
techników włókienniczych zatru= 
dniono w biurach. Np. w ZPB im. 
Marchlewskiego aż 15 techników 
nie jest związanych z produkcją. 

Troska o pełne i jak najlepsze 
zatrudnienie, techników spoczywa w 
dużej mierze również 1 na kiero- 
wniku politycznym zakładu, a więc 
na organizacji partyjnej. Ze szcze- 
gólną mocą mówił o tym Prezy- 
dent Bierut w swoim referacie na 
VII Plenum KC: 

„Trzeba więc, aby nasi kierowni- 
cy gospodarczy i partyjni skończy” 
li z ciągłymi i bezpłodnymi lamen- 
tami na temat braku kadr, nauczy= 
li się rozpoznawać j zużytkować te 
wielkie bogactwa ludzkie, którymi 
rozporządzają, śmielej stawiać lu- 
dzi na stanowiska, śmielej dawać im 
możność wykazania swoich zdolnoś- 
ci, stale stwarzać dla nich możl 
wości podniesienia ich wiedzy fa- 
chowej i poziomu politycznego”. (r) 


-3 8 EKRANIE 
Opodatkowane słowo 


Kiedy ostatnio spotkałem Andrze 
ja, wprost promieniował radością. 
jebyś wiedział, — rzekł na po= 
witanie — jaka świetna okazja tra= 
fita mi się wczoraj! Spójrz na mo- 


ją koszulę! Ładna, co?. Ręczę 
ci, że nikt w całej Łodzi nie ma ta- 
kiej... 


Koszula istotnie była bardzo ła- 
dna. Niebieska, jak niebo w naj- 
pogodniejszy dzień, a przy tym 
praktyczna na lato, bo siatkowa. 

— Dotknij ją, zobacz, co za wspa- 
niały materia: zachwalał w dal- 
szym ciągu. — Przedwojenny! I 
wyobraź sobie, że dałem za nią 
gościowi tylko 200 złotych!... 

— Andrzeju, może się jednak my- 
isz?. Przedwojenny materiał? 
Wątpię, czy byłby do u- 


Eee, co ty się tam na 
znasz,.. 

Nie dał się przekonać. Odszedł 
nawet rozżalony, że niewystarcza- 
jąco pochwaliłem koszulę. Taką 
koszulę... 

Spotkaliśmy się znowu po kilku 
dniach. W międzyczasie sprawiłem 
mu pewną niespodziankę, bo oto 
kiedy mnie ujrzał, jego pierwsze 
słowa brzmiały: 

— Co?! Ty masz taką samą ko- 
szulę na sobie?!... Jednak uzna- 
łeś, że to musi być przedwojenny 
material! Tylko ciekawi mnie, skąd 
ją dostałeś... Bo wiem na pewno, 
że ten gość, od którego kupiłem 


tym 


dwie takie koszule, więcej ich nia 
miał. 


Rozumiesz przecież, źe taki 
iaj w sklepach nie le- 
znajdziesz go jeszcze 
u kogoś, komu zostało trochę z da- 
wnych dobrych czasów ... 

— Andrzejku, jednak się pomyli- 
łeś. Koszulę kupiłem w MHD... 

— Ach, nie opowiadaj takich rze- 
czy! 

— Spójrz w takim razie na ra- 
chunek ... 

Spojrzał. 
nie mógł wykrztusić, 
się za głowę... 

-= 2h to?! Dałeś za nią 96 złotych?! 


Dłuższą chwilę słowa 
Potem złapał 


w się, mój drogi. Ty 
Sac podatek... 

— Podatek? Jaki 
tek?... 

— Podatek od słowa „przedwo- 
jenny". Jak się o tym przekonałeś, 
płaci go dzisiaj każdy snob... 
se) / 


znów poda- 


Melpomena łódzka 


w okresie 
letnim 


M ELPOMENĘ, muzę teatru, 
4 wyobrażamy sobie zazwyczaj 
Jako dziewicę na wysokich kotur- 
nach, ubraną w fałdzistą, wełnianą 
tunikę. Natomiast Melpomena łódz- 
ka chodzi teraz w lekkich sandał- 
kach, w szortach i kąpielówkach, 
wygrzewa się — z dala od dusznych 
garderób i zakurzonej sceny — na 
morskich plażach, opala na pola- 
nach zielonych lasów: słowem, od- 
poczywa po rocznym ciężkim tru- 
dzie. 

Dwa zespoły łódzkich teatrów, 
więc Państwowego Teatru Powszech 
nego i Teatru Nowego, korzystają 
w lipcu z urlopów. W Powszechnym 
odbywa się teraz remont, w Nowym 
zaś gości Opera Śląska, serdecznie 
przyjmowana przez łodzian, stęsknio 
nych za dobrą muzyką, 

Na placu — obok obu teatrów 
muzycznych — pozostał tylko zespół 
Teatru Wojska Polskiego, grający 
sztukę Ostrowskiego „Bankrut”* i 


Fasta „Trzydzieści srebrników". 
Równocześnie odbywają się tam 
próby ze sztuki Żeromskiego 


„Grzech" oraz arcydzieła Mikołaja 
Gogola „Rewizor”. Pierwsza z nich 
dana będzie jeszcze w tym mie- 
siącu. 

Ciekawa jest historia sztuki Ze- 
romskiego „Grzech“. k 

Napisał ją Żeromski — jako swój 
pierwszy utwór dramatyczny — w 
roku 1897, Nie wystawiona wów- 
czas, a przede wszystkim nie dokoń 
czona, przeleżał. w manuskrypcie i 
dopiero dwa lata temu opracował 
ją na nowo Leon Kruczkowski, do- 
rabiając czwarty akt. 
|. — Ten czwarty akt — powiada 
dyr. Iwo Gall, który reżyseruje 
„Grzech“ — jest bardzo zasadniczy, 
ponieważ w nim to właśnie poka- 
zano problem dwóch światów: od- 
chodzącego, kończącego się w 0so- 
bach Jaskrowicza i Bukowicza oraz 
nowego, rodzącego się świata, u050- 
bionego w Annie i w robotnikach. 
Z aktem tym było najwięcej trud- 
ności reżyserskich, a to z powodu 
ustawienia postaci ojea (Jaskrowi- 
cza, bo  Jaskrowicz obarczony 
wszystkimi wadami sziachetczyzny, 
nie może i nie powinien wzbudzać 
u widza współczucia, 

Również i z samą rolą Jaskrowi- 
cza miałem pewne trudności, Zasad 
niczo grać ją miat Władysław Wal- 
ter, ale ponieważ doskonały aktor 
ten po swojej ostatniej chorobie nie 
powrócił jeszcze do pełni sił, trze- 
ba było znaleźć zastępcę... 

Dowiadujemy się jeszcze, że w in 
mych rolach wystąpią: K. Krasicka 
(Ogrodzka), A. Świderska (Anna), 
K. Borchardt (Zofia), J. Ćwiklińska 
(Wuliczka), Wł. Fabisiak (dozorca), 
'A. Jarecka (Janina) oraz dwaj nowo 
zaangażowani artyści: J. Kilarski 
(Bukowicz) i R. Rogackt (służący). 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


O tych, którzy produkują 


błękitne czapeczki zlotowe 


we współzawodnictwie młodzieżowym 


Rosną nowi ludzie 


SZWALNI zakładów pnie. 


wiarskich im. M. Konopni 

kiej w Łodzi leżą na ogrom- 
nych stołaćh całe stosy błękitnych 
czapeczek. Pojadą w nich na Zlot 
młodzi delegaci. 

Radośnie śmiały się oczy Irce Ki- 
ciak i Marysi Olszak, kiedy przy- 
mierzały czapki. Myślami były już 
daleko. Przeskoczyły te dwa tygo- 
dnie, które dzielą je od Zlotu i zda- 


walo im się, że idą roześmiane przez |- 


ulice Warszawy wraz z tysiącami 
młodych przyjaciół, którzy tak, jak 
one wytrwałą pracą zasłużyli sobie 
na prawo uczestnictwa w Zlocie. 

R DE S © 


Kiedy z końcem kwietnia omawia 
no na zebraniu ZMP-owskim spra- 
wę Zlotu, pierwsza do współzawo- 
dnictwa zgłosiła się grupa młodzie- 
ży ze snowalni. Zobowiązania do- 
tyczyły podniesienia wydajności i ja- 
Kości pracy oraz zmniejszenia ilości 
odpadków. 

Stanowiły one tak poważny wkład 
do produkcji, że pozwoliły kiero- 
wnictwu fabryki zlikwidować, w 
okresie trwania zobowiązań, trzecią 
zmianę, a więc zmniejszyć ilość ro- 
botników o jedną trzecią. Zostali 
Bf skierowani; do“ Inay oddzia- 
łów. 


.. .» 
Irka Klciak | Marysia Olszak są 
najlepszymi snowaczkami. Obydwie 


z pewnością nie mają więcej, niż 19 
czy 20 lat. Irka jest brunetką dro- 
bną i szczupłą. Kiedy rozmawiałyś- 
my z nią była trochę zakłopotana i 
nie bardzo wiedziała, co powiedzieć. 
Bo wydaje się jej zupełnie natural- 
ne to, że jest przodownicą i wyrabia 
129 proc. normy. Gdy delegaci po- 
jadą na Zlot, nastąpi w produkcji 
jedniodniowa przerwa. 

Pytam więc Irkę, czy będą starali 
się dzień ten jakoś odrobić? 

Jest znowu zdziwiona jak ktoś, 
kogo się pyta o rzecz samą przez 
się zrozumiałą. 

— Naturalnie! — mówi — cały ten 
dzień odrobimy. Przecież w pro- 
dukcji nie może być przerwy!. 

Jest mi nawet nieprzyjemnie, że 
zadaję pytania, na które odpowiedź 
przecież jest tak jasna, 

OCH 


Marysia Olszak już od dawnaswy- 
rabia 200 — 230 proc. normy i ża- 
dna starsz: doświadczona nawet 


Scenografię opracowują trzej ab- 
solwenci łódzkiej Wyższej Szkoly 
Sztuk Plastycznych. 

Arcydzieło Gogola ukaże się w re 
żyserii Stanisława Łapińskiego, któ- 
ry też odtworzy postać Horodnicze- 
go, w popisowej roli Chlestakowa 
ujrzymy Br. Pawlika. 

Sztuka ta wejdzie na afisz Teatru 
Wojska Polskiego już po okresie ur 
lopowym, to jest z początkiem wrze 
śnia. 


snowaczka nie potrafi jej dorównać. 
Dla uczczenia Zlotu zobowiązała się 
zwiększyć jakość produkcji do 100 
proc. i zmniejszyć ilość odpadków o 
2 proc: 

Ale nie to jest najważniejsze, Cho 
dzi o to, że w czasie przygotowań do 
Zlotu, Maryśka Olszak „dorosła“. i 
„dojrzała“, Któregoś dnia zgłosiła 
się do organizacji ZMP-owskiej. 

— Czy przyjmiecie mnie? 

Dziś Marysia jest już aktywistką 


ZMP-owską. 
* . 


Stefka Hanecka pracuje od nie- 
dawna w dziewiarni  saneczkowej. 
A praca tu nie łatwa. I może dla 
tego, że pracy swej nie potrafiła je- 
szcze pokochać i zżyć się z nią — 
trudno jej było wykonać normę. Do- 
ciągała zaledwie do 60 proc. 

Aż raptem przyszła wiadomość o 
Zlocie. Koleżanki Stefki podejmo- 
wały zobowiązania. I wtedy ona 
sama zrozumiała, że przecież w ża- 
dnym wypadku nie może, nie powin 
na pozostać w tyle. 

— Zobowiązuję się wykonać 100 
proc.... — rzekła wtedy skromnie. 

A czy wiecie, ile ją to kosztuje 
pracy i starań? Pomogły jej trochę 
koleżanki, pomogła jej organizacja 
ZMP-owska. Dziś, na dwa tygodnie 
przed Zlotem wykonuje już 93 proc. 
normy. Wysiłek jej został odpowie- 
dnio oceniony i Stefka też pojedzie 
na Zlot. 

*;+* 

W Zakładach im. M. Konopnickiej 
uderza trochę brak dekoracji, haseł, 
„Błyskawie” 1 gazetek zlotowych, 
Nie widać szerszej pracy propagan- 
dowej. A przecież, na przykład ta- 
ka „Błyskawica”, która reagowała- 
by na każde zło niedociągnięcie, 


w „miasteczku zlotowym* na Rakowcu ustawiono Już namioty, 
Gajewskiego czynią ostatnie przygotowani 


mobilizowałaby załogę. Jeden trans 
parent przy wejściu do fabryki nie 
może wypełnić zadań konkretnej 
propagandy poglądowej. 

+. 


Młodzież w zakładach im. M, Ko- 
nopnickiej we  współzawodnictwie 
zlotowym osiąga coraz lepsze wyni- 
ki. Zawdzięcza je i swojej pracy 
pełnej poświecenia i opiece Partii, 
organizacji ZMP-owskiej i dyrekcji. 
Organizacja interesuje się wszyst- 
kimi sprawami młodych robotników. 
Każdej chwili umie pomóc i pora- 
dzić. A to, że najlepiej spisują się 
brygady współzawodnictwa zlotowe- 
go na snowalni jest w dużym stopniu 
zasługą majstra Duczyńskiego. 

On to właśnie pomógł stworzyć 
brygady młodzieżowe, on czuwa nad 
tym, by nie było postojów, aby 
„grało“ zaopatrzenie. 

— Młodzi potrafią zaimponować 
reszcie załogi — mówi z dumą Du- 
czyński. 

s.. 

Teraz wysuwa się na - plerwszy 
plan jeszcze jedno zadanie. Chodzi 
mianowicie o to, by te dobre wyni- 
ki, osiągnięte we współzawodnictwie 
zlotowym utrwalić jak najbardziej 


i przenieść do wszystkich stanowisk. | j 


Młodzież i kierownictwo zakładów 
wyciągną więc odpowiednie wnioski 
i w dalszej pracy zastosują zdobyte 
doświadczenia, które powinny się 
stać bodźcem do dalszych sukcesów, 
do dalszego podniesienia wydainoś- 
ci pracy. 

Patrząc zaś na dotychczasowe 0- 
siągnięcia zakładów im. M. Konop- 
nickiej I na twórczy entuzjazm mło- 
dzieży, wierzymy, że i to zadanie z0- 
stanie wykonane. 

«K. Gros 


Rośnie „miasteczko zlotowe” 


$ 


Junacy z grupy 
na przyjęcie delegatów z całej Polski. 


Na zdjęciu: ostatnie prace przygotowawcze, 


szum motoru, 
— Halo! 


znowu i zaczęły się zbliżać. Słychać było 


Majorze 


CAF — fot. Nowosielski, 


- NE 163 
Najlepsze obrazy 
z wystawy łódzkiej 
zostały zakupione 


Ministerstwo Kultury i Sztuki za- 
kupiło na wystawie prac członków. 
łódzkiego oddziału Związku Pol- 
skich Artystów Plastyków 10 obra- 
zów, m. in. „Portret Lenina" H, ‘To= 
maszewskiego, „Traktory. ruszyły“ 
Józefa Osińskiego, „Hanka _ Sawic= 
ka na zebraniu“ E, Grott-Slepi- 
kowskiego. 

Wydział Kultury przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi zakupił 
obrazy: Z. Głowackiego „Dzierżyński 
w Łodzi w r. 1905", A. Łubiniewi- 
cza „Naprawa jezdni“, T. Romana 
„Uroczystość w fabyyce" i J. Skro= 
bińskiego „Przedmieście Łodzi“. 


Kło przyrządza 
najlepsze kanapki? 
Kto piecze . 
najlepsze ciastka? 4 


Łódzkie Zakłady Gastronomiczne| 
po zorganizowaniu wystawy potraw. 
z dorsza nabrały widać zamiłowania 
do tej formy walki o podniesien 
poziomu pracy swych fachowców /', 
od spraw żywienia zbiorowego. Bo 
już planują wystawy i konkursy. 
następne. 

Pierwszym będzie konkurs pracy| 
bufetowych, który odbędzie się w | 
najbliższych dniach. W sierpniu, 
natomiast, w lokalu „Łodzianki”, | 
odbędzie się wystawa i konkurs: 
prac cukierników. 


La] 


Jeszcze jedną 
wieżę spadochronową 
otrzymają 
zwolennicy emocji 


Wieża do skoków  spadochrono* 
wych na Polesiu, cieszy się dużym 
powodzeniem. toteż postanowiono 
zbudować w Łodzi jeszcze jedną. 
Nadejdzie ona do miasta w nal- 
bliższych dniach. 

Nowa wieża stanie w budowanym 
obecnie „miasteczku lotniczym" w 
parku na Julianowie, Dzięki nowo= 
czesnym urządzeniom, można będzia 
prowadzić w parku początkową na< 
uke pilotażu szybowcowego oraz 
kursy instruktorów spadochrono- 
wych. 

Obecnie w miasteczku lotniczym 
buduje się także tor startowy dla 
modeli samolotów i szybowców. 


(m 


dzi 


w spódniczce! — 


na groblę, a jeden z nich zapytał po 
dejrzliwie: 
— Dlaczego się chowasz? 


rozległ się wysoki głos sierżanta M. P. 


— Szkoda go, sympatyczny chłop — 
myślał Emi, patrząc ze swego obserwa- 
cyjnego punktu na kutrze na krążącego 
koło wozu majora. Emi był pewny, że 
planowana wyprawa musi się udać i dzię- 
ki temu mógł sobie pozwolić na luksus 
wzruszania się losem Szkota. 

— Kto wie, może go potem postawią 
pod sąd wojenny. 

— Nie ma pan chęci do pracy? — 
krzyknął. 

— Ci Jankesi zepsuli mi całkowicie na 
strój — zawołał w odpowiedzi major. — 
Jak tam idzie? 

Płótno na stalugach Emiego było całe 
utrzymane w tonach ciemnobłękitnych. 
Krajobraz wyglądał raczej jak dno mo- 
rza. Gdy major, zataczając się, wdrapał 
się na pokład kutra i stanął obok Koreań- 
czyka, Emi pokazując mu swe dzieło, 
rzekł skromnie: 

— Zdaje się, że u 
koloryt. 


chwyciłem właściwy 


— Trzeba tylko trochę wyobraźni — 
wyjaśnił Emi. - 

Zapadał zmrok. 

— Kiedy wreszcie Pek zdecyduje się 
na wysadzenie amunicji? Za chwilę nic 
już nie będzie tu widać i nawet najbar- 
dziej wybujała fantazja malarska nie wy- 
krzesze żadnych barw z tych ciemności — 
myślał Emi. 

Scott patrzył na obraz i czuł się coraz 
bardziej upokorzony. Wydobył z kiesze- 
ni butelkę i znów wypił parę łyków, — 
No, teraz istotnie świat wyglądał koloro- 
wo. 

— Może pan pracować jeszcze przy 
tym świetle? — zapytał. 

— Oczywiście — odrzekł Emi, lecz już 
mniej stanowczym głosem. 

Na terenie składu zamigotała latarnia. 
Emi zaniepokoił się. Kiedyż nastąpią wre 
szcie detonacje?l 

Z daleka na placu zabłysły reflektory 
samochodowe. Skryły się na chwilę za pi 


Szkot przyglądał się obrazowi, chwie- | 
jac sis na nogach i nic nie mówił. 


|ramidami skrzyń, ale później ukazały, się) 


— Psst! — syknął Emi do towarzysza, 
licząc, że żandarm nie odkryje ich obec- 
ności na kutrze, 8 

— Hej, majorze w spódniczce! O zmro 
ku mieliście opuścić składy! — krzyczał 
Amerykanin. 

Do zamroczonego alkoholem mózgu 
Scotta dorarła wreszcie świadomość, że 
Amerykanin go obraził. Odwrócił się i z 
trudem utrzymując równowagę pobiegł w 
jego kierunku. Był kompletnie pijany i z 
trudnością przebył chwiejącą się deskę, 
która łączyła groblę z pokładem kutra. 
Porykając się i zataczając wyskoczył ną 
molo, podbiegł do Amerykanina i uderzył 
go pięścią w twarz. 

Emi schował się za burtę z myślą, że 
pozostanie niezauważony, Ze swej kry- 
jówki słyszał odgłosy krótkiej walki żan- 
darmów z majorem, zakończonej  głu- 
chym łoskotem padającego na ziemię cia- 
ła. 

— A gdzie Koreańczyk? Gdzie się po- 
dział ten jego koleżka? — krzyczał sier- 
żant zirytowanym głosem. 

Fmi przykucknął w swym schronieniu 
i nie odzywał się wcale. Żandarmi rozpo- 
częli poszùkiwania na kutrze. Po chwili 
snop Światła latarki elektrycznej padł na 
przycupniętą postać malarza. | 
i zo z ukrycia i sprowa! 


(u ba 


W tym momencie rozległ się ogłuszają- 
cy huk pobliskiej detonacji, a po nim na- 
stąpił szereg dalszych wybuchów o mniej- 
szej już sile. 

Żandarmów bylo sześciu. Wystraszeni 
hukiem w pierwszej chwili padli na zie- 
mię. Major Scott leżał nieprzytomny na 
siedzeniu swego wozu. Nastąpiły. dalsze 
detonacje, a towarzyszące im błyski ognia 
niby reflektory, rozpraszały osnuwającą 
teren składów mgłę. ę 

W pewnym momencie, w przerwie mię 
dzy wybuchami, Emi usłyszał łoskot zas. 
puszczanego motoru kutra. Wiedział, że ` 
liny przytrzymujące statek zostały prze- 
cięte wewnątrz kadłuba, toteż lada mo- 
ment kuter mógł odbić od brzegu. Zebrał 
wszystkie siły i wyrwał się trzymającemu 
go za ramię żandarmowi i puścił się pẹ 
dem do kutra. 

Nie wbiegł kilkunastu kroków, gdy 
gwatłowne uderzenie pałką w głowę zwa- 
Tilo go z nóg na ziemię. 

Ocknął się pod wpływem ostrego świa* 
tla, padającego mu prosto w oczy. Na gło 
wie czuł jakby ołowiany ciężar. Obok mi- 
gały sylwetki ludzkie. 

Na próżno usiłował przypomnieć sobie 
minione zdarzenia. Znów stracił przytom 


ność, 
(Den 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Po wystawie zapał kucharzy ostygł 


Łaźnie na kołach 


Mój znajomy czuł się niewyraź- 
nie. Nie można powiedzieć, żeby był 
chory. Ale łamało go trochę w ko- 
ściach, zanosiło się na katar, odci- 
ski bardziej dokuczały.. Poradzono 
mu pójść do łaźni, wygrzać się, wy- 


poci 

Poszedł. 

Rozebrał się i leży na pryczy. Ter 
mometr wskazuje 75 stopni. Dokoła 
wszyscy roztapiają się, jak masło 
na patelni. A on — nie. Leży jesz- 
cze pięć minut, jeszcze pięć — i nie. 
Organizm odporny na temperaturę! 

Zezłościł się, ubrał i poszedł. 

Na Piotrkowskiej wsiadł do auto- 
busu. A gdy przyjechał do domu — 
był zdrowiuteńki. Wszystkie bóle — 
jak ręką odjął. Po katarze ani śla- 
du nie zostało. Odciski wprawdzie 
bolały, ale to już od zbyt częstego 


nadeptywania przez  współpasaże- 
rów, 

A wiecie dlaczego? — Bo w au- 
tobusie spocił się jak mysz. Nie 
dziwnego — temperatura wyższa 
niż w łaźni. 


W związku z tym proponujemy 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu Komu 
nikacyjnemu, aby odstąpiło kursu- 
jące po Piotrkowskiej autobusy Miej 
skim Zakładom Kąpielowym, które 
z pożytkiem mogą je wykorzystać 

w charakterze ruchomych łaźni. 

A jeżeli ta transakcja okaże się 
niemożliwą — proponujemy otwie- 
rać okna, a w szczególnie upalne 

1,dni — nawet i drzwi! (ka) 


CHWILĄ uderzenia gongu 

do sali jadalnej pensjonatu 
„Pod szarotkami" w Zakopanem ścią 
ga różnobarwny, roześmiany tłum | ł 
wczasowiczów. 

— Jestem głodna jak wilk! — wo- 
ła Danuta Adamczyk z Łod: 
Ciekawe, co dziś jest na obiad. 

— Zupa jarzynowa, dorsz z mi 
rią, budyń z sokiem — odpowiada 
uprzejmie kelnerka. 


Ł 


K 


go nie lubię... 
Tymczasem podczas jedzenia oka- 
zało się, że danie z dorsza było bez 


przesady wspaniałe. Najbardziej | } 
zdumiało to... Danu k. 
— Coś podobnego! — powiedzia- 


Ł U nas w Łodzi nikt nie chce 
jeść dorsza, bo to, co znamy z re- 


stauracji, jest więcej niż nie- 
smaczne, Ale dziś się przekonałam, 
że dorsz jest świetny. Niech 2 


dor 


iech żyje nasza kucharka! — 
podjęli wesoło inni wczasowicze. 
* + 
W kilka tygodni później Danuta 
Adamczyk powróciła z wczasów do 
- Łodzi. I dowiedziała się, że w cza- 


4 


na ekranie „M 
od 10 do 26 bm. 


W ciągu 16 dni młodzież łódzka 
będzie mogła obejrzeć najwartoś- 
olowsze filmy młodzieżowe. Film Pol 
ski bowiem, włączając się do akcji 
przygotowań do Zlotu Młodych Przo 
downików, organizuje dla niej w 
dniach od 10 do 26 lipca przegląd 
specjalnych filmów. Przegląd ten 
odbędzie się w kinie „Młoda Gwar- 
dla”, 

Jakie tlilmy oczekują naszą mlo- 
dzież? 

Na pierwszy ogień pójdzie w 
dniach 10 — 11 „Załoga“, po której 


Wszystkie sklepy 
przemysłowe 
moją przerwy obiadowe 


w jednakowych godzinach; 


Niemal każdy sklep przemysłowy 
w Łodzi miał inne godziny otwarcia. 

Było to dużym utrudnieniem dla 
łodzian, toteż postanowiono, że od 
dnia 1 lipca wszystkie sklepy prze- 
mysłowe w Łodzi będą miały takie 
same godziny sprzedaży. Tak więc 
otwarte one są teraz od godziny 9 
do 13 i od 15 do 19. 

Obecnie ustala się godziny pracy 
dla sklepów spożywczych tak, by 
były one jak najdogodniejsze dla 
wszystkich łodzian. Wprowadzenie 
nowego czasu sprzedaży w sklepach 
tych nastąpi około 20 bm. _ (u) 


Po spóźnionym remoncie 
ogródek „Tivoli“ 
otwiera nareszcie 


'swe podwoje 
| W okresie lata, kiedy słońce praży 
bez litości i w zamkniętych pomiesz 
czeniach robi się człowiekowi dusz- 
no, chciałoby się zjeść obiad czy 
kolację na świeżym powietrzu, w 
otwartym lokalu. Cóż, kiedy wszyst 
kie niemal ogródki w Łodzi są zam- 
kniete! 

Ale — jak mówi dyrekcja ŁZG— 
lepiej późno niż wcale. Toteż w 
sobotę, dnia 12 bm. (po straconych 
dwóch miesiącach sezonu), otwiera 
nareszcie swe podwoje ogródek 
przy „Tiyoli”. 

Od nadchodzącej niedzieli w „Ti- 
voli“ będzie można posiedzieć na 
świeżym powietrzu, a wieczorem po 
słuchać muzyki czy potańczyć. W 
planie są również sobotnie i nie- 
dzielne podwieczorki przy, muzyce, 
z udziałem artystów ` | (2) 


Najpiękniejsze filmy młodzieżowe 


L 


lodej Gwardii" 


wyświetli się w następnych dwóch 


epopeję bohaterstwa młodego komso 
molca, który w wojnie ojczyźnianej 
zasłaniając własną piersią gniazdo 
nieprzyjacielskiego ckm — umożli- 
wit swemu oddziałowi  _ zdobycie 
truðnej pozycji. 

Program od 14 do 15 bm. wypełni 
film z życia ringów pt. „Bokserzy”, | 
a od 16 do 17 komedia czeska „Za- 
pora". 

„Goal“ — to sportowa komedia, 
którą młodzież oglądać będzie 18 i 
18 bm., w ciągu dwóch następnych 
dni natomiast razem z bohaterem 
filmu „Mały partyzant" będzie prze- 
żywała walkę narodu czeskiego z fa- 
szyzmem. 

I wreszcie jako ostatnie wyświetli 
silẹ filmy „Dzieci kapitana Granta“ 
(23 — 24) oraz „Naprzód malodzieży 
świata” (25 — 26). 

Pierwszy jest przygodą dwójga 
dzieci poszukujących zaginionego 
ojca, drugi zaś jest kolorowym fil- 
mem ze Zlotu Berlińskiego, obrazu- 
jącym zbratanie młodzieży całego 

ta pod hasłem nienaruszalnej 
(bk) 


r 


Potrawy z owoców 
w barach mlecznych 


od przyszłego tygodnia 


Wobec tego, że rozpoczął się już 
„okres owocowy”, bary mleczne 
wprowadzają do swego jadłospisu 
szereg nowych potraw, jak: pieroż- 
ki z jagodami, zupy owocowe i Świe 
że owoce z bitą śmietaną. Już w 
przyszłym tygodniu będziemy je mo 
gli znależć w każdym barze. 

Bar przy ul. Piotrkowskiej 209, 
jak już podawaliśmy, otwarty zosta 
nie w dniu 10 bm. i będzie nosił 
miano „baru wzorcowego“, (z) 


sl 


sie jej nieobecności odbył 
konkurs potraw z dorsza. 
stawie w barze ,„Śródmiejskim* by- 


stauracjach łódzkich. 


sza 


Moniuszki 


słyszałam, 
grodę za dorsza po krymsku i ro- 


Na codzień 


czenia 
ob. Eugeniusza Maciejewskiego: 


nioną wygraną — każdy los przy- 
n 


się tu 
Na wy- 


lo ponad 80 świetnych dań z tej 


ryby. 


— Bardzo się cieszę — zawołała na- 


sza Danusia. — Po doskonałej ku- 
chni w Zakopanem z lękiem myśla- 


am, że muszę się stołować w re- 
Właśnie gł6- 
wnie z powodu dorsza, Ale teraz... 


— Eee, dorsz — buzia młodziut- +. 
kiej wezasowiczki wyciąga się w wy| W barze „Jedność“ przy ulicy 
razie rozczarowania. — Strasznie te- | 22 Lipca: 


— Jakie dziś macie potrawy z dor- 
? 


— Niestety żadnych, Wczoraj by- 
ły. 

— Ciekawam, co! 

— Dorsz smażony i dorsz w cieś- 


— A przedwczoraj? 
— To samo... 


>». 
uracji „Halka” przy ulicy 


— Jakie dania z dorsza mieliście 


w okresie ostatniego tygodnia? 


— File z dorsza po wiedeńsku i 


kotleciki siekane, 


— Nic więcej? 
— Jeszcze na zimno dorsz w gala- 


recie i sałatka... 


— I tak codziennie? A przecież 
że „Halka“ dostała na- 


ade., * 
— No tak, ale to była wystawa. 
e robimy... 


I tak w większości łódzkich za- 


kładów gastronomicznych. Nawet w 
dniach film „Aleksander Matrosow”, | „Artystycznej! 
dności” i „Delfinie", które w kon- 
i kursie dorszowym 
Tylko jedna restauracja „Tivoli" ma 
rzeczywiście niemal codziennie inną 
potrawę z dorsza, może się poszczy- 
cić nawet kilkoma smacznymi da- 
niami w każdej karcie. 


gt „Halce*, w  „Je- 


się wyróżniły 


— Wystawa dużo mi dała — mó- 


wi szef kuchni w „Tivoli“, ob. Józef 

Ceret. — Staram się więc teraz wy- 

korzystać nowe przepisy. 

sobie wyobrazić, 

się przekonywać do dorsza! 
wę * 


I proszę 


gości zaczynają 


Jak wobec tego wyglądają tłuma- 
szefa kuchni z „Jedności”, 


Dorsz „a la monotonia” 


nie przypada do smaku konsumentom 
Więcej urozmaicenia w jadłospisie! 


— Goście nie chcą żadnych wy- 
myślności — mówi on, — A poza 
tym, czasu nie ma, nie opłaca się... 

Podobnie tłumaczą brak urozmai- 
cenia w daniach z dorsza inni ku- 
charze i szefowie kuchni, którzy, jak 
wykazała wystawa, potrafią przecież 
smacznie i dobrze gotować, 

Wynika stąd jasny wniosek, że 
przyczyną braku smacznych i różno- 
rodnych potraw jest nie brak kwa- 
lifikacji zawodowych kucharzy ŁZG, 
ale zwykłe... lenistwo. Lub też 
fałszywe z gruntu i szkodliwe po- 
dejście do pracy I obowiązku zaspo- 
kojenia potrzeb konsumenta. 

Należałoby się tym zająć i stan 
ten jak najszybciej zmiznić! (b) 


z miasta 


Co piszczy w trawie 
„„łódzkich parków 


Wielka to rozkosz w upalny dzień 
położyć się na zielonej trawce i 
czyć obłoki. Jest to zajęcie, które 


sprowadza na człowieka miłe sny, 
pobudza apetyt. 


na swe niedzielne wy 
ną wałówkę, czyli pac: 
jące jajka na twardo, butelki z her- 
batą i inne dobre rzeczy, W odpo- 
wiednim momencie wydobywa się 
je z czeluści torb gospodarskich i 
teczek, by posilić strudzone ciała, 

A gdy słońce zachodzi nad Łodzią, 
parki i zieleńce pustoszeją. Ludzie 
wracaj tłumnie do miasta, unosząc 
ze sobą wspomnienie miło, kultural- 
nie spędzonej niedzieli. 

Zapominają tylko z reguły o za- 
braniu również resztek jedzenia, pa- 
pierów czy pudełek od papierosów, 
które pozostają na trawnikach, da- 
jąc świadectwo dość smutne.. bra- 
ku kultury. 


To, naprawdę, aż wstyd o tym pi- 
sać! 
(Ir) 


Masz pelny udział w spółdzielni? 


lahawg połączoną z loterią 


urządza dla swych członków PSS Łódź-Zachód 


W tej loterii nie będzie w ogóle 
ozczarowanych. Każdy bowiem, kto 


weżmie w niej udział, ma zapew- 


iesie miłą niespodziankę. 
Taką loterię urządza w dniu 22 
ca PSS  Łódź-Zachód. Połączy 


się ją z wielką zabawą ludową na 
Zdrowiu. 


Oto główniejsze wygrane: aparaty 


fotograficzne, kupony materiałów na 
ubrania, 


zapaską łowicka, teczki 
kórzane, torebki damskie, dywany, 


nylony, naszyjniki i bransolety bur- 


jest 
mogą 


co najważniejsze, 
Udział w niej 


wziąć jednak tylko te osoby, które 
na koniec pierwszego półrocza wy- 
każą się pełnym udziałem w spól- 
dzielni (75 złotych). Osoby te otrzy- 
mają specjalne kupony uprawnia- 


Jace do udziału w losowaniu. 

W tym celu komitety sklepowe 
zbiorą do 10 lipca br. książeczki 
członkowskie od posiadaczy pełnych 
udziałów do ostemplowania. 

A więc — przygotujcie swe ksią- 
żeczki, a siebie — na otrzymanie 
jednej z cennych nagród! 


Potaniały 


młode ziemniaki 


Coraz: więcej ziemniaków poja- 
wia się w  uspołecznionych skle- 
pach łódzkich Obniża się również 
z dnia na dzień ich cena. Jeszcze 
w końcu ubiegłego tygodnia kg mło- 
dych ziemniaków kosztował około 
4 zł, obecnie cena ta spadła do 2,95 
zł. 


ASI 
CZYTELNICY 
N tp szą 


Park to nie ulica! 


Kochany „Escpressie”! 

Mieszkańcy Julianowa spędzają 
wolne od pracy chwile w pobliskim 
parku im. Mickiewicza. Z dała cd 
ulicznego ruchu mogą tu poczytać 
książkę, posiedzieć, pospacerować. 

Spacer po alejach nie zawsze jest 
jednak bezpieczny, ponieważ co 
pewien czas przemykają tędy rowe- 
rzyści. 

Uważam, że park nie jest miejs- 
cem na tego rodzaju „wyczyny spor 


towe" i że tacy „Sportowcy“ po- 
winni być pociągani do odpowie- 
dzialności karnej. 

S. M. 


Coś dla gospodyń 


Praktyczne torby 


znajdą się w sklepach 

Jest kilka rodzajów torb gospo= 
darskich, Ale takich, jakie produ- 
kują ostatnio spółdzielnie inwali- 
dów, jeszcze nie było. Są to efektow 


y większe ilo- 
ystkich skle- 


ści tych torb do 
pów. 

CSI zwiększa prócz tego asorty- 
ment różnego rodzaju wyrobów Z 
filcu 1 odpadków skóry w dziale ar- 
tykułów dla dzieci, Robi się różno- 
barwne pantofelki i bamboszki dla 
dzieci, serdaczki, czapeczki itp. 

CSI przygotowuje również już te- 
raz kilka fasonów butów filcowych 
na zimę. (2) 


O 5 tys osób dziennie 
© 30 proc. planu 


Zdały egzamin 
Targi MHD 


whali na Ogrodowej 


Przed kilku jeszcze dniami każde- 
go łodzianina, przechodzącego ulicą 
Ogrodową, przyciągał do hal MHD 
gwar wielotysięcznego tłumu i sko= 
czne dźwięki muzyki. 

I Łódzkie Targi MHD zakończono 
już i w hali przy ul. Ogrodowej 
ruch jest taki jak we wszystkich 
sklepach. Jednak w przeciągu okre- 
su trwania Targów klienci dowied- 
li, że potrzebują ładnych i miłych 
riałów. 

Pięć tysięcy osób przewijało się 
dziennie przez hale w czasie Tar- 
gów. Największym popytem cieszy- 
ły się takie materiały, jak kreton, 
jedwab, dzianina į wełna. Dużo 
osób nabywało także ubrania i obu 
wie. 

W rzasie trwania Targów hala 
wykonała niemal 300 procent swego 
planu. Świadczy to o zainteresowa= 
niu łodzian różnymi tkaninami. 
Często jednak nie można znaleźć w 
sklepie odpowiedniego materialu, 
tutaj zaś dzięki wielkiemu asorty- 
mentowi każdy mógł otrzymać od- 
powiadający mu towar. 

Dyrekcja MHD zamierza zorgani= 
zować podobne targi także jesienią, 
by łodzianie mogli zaopatrzyć się w 


mi 


ciepłą odzież i inne artykuły 
trzebne w czasie chłodów. 


BOCZEK: — Panom jeszcze po| WICEK — Masz tu wytłumacze- 
sznapsiku? Proszę bardzo.. Lubię, |nie twoich „odurzających roślin”. 
jak roboinik popije sobie na wcza- |To ta czarna reakcja Boczek rozpija 


sach. Sam jestem człowiekiem pra- 
cy, można powiedzieć, że w duszy 
czuję się robotnikiem. 
znapsiku?, 


wczasowiczów! | 
WACEK: — A to łobuz! „Dorsz”,. 
Jeszcze po |bierz go! 


RO — 


H 


BOCZEK: — Licho nadało (ego 
Wicka i Wacka. W dodatku ten 
przeklęty buldog. Jak mnie schwyci 
za nogę, przepadłem.., f 

DORSZ“; — Wrrr.. Wrrrr.. 


WICEK: — No, ten będzie miał za 
swoje. „Dorsz“ już go dopadł! 
WACEK: — Chciałem wylać wód- 
kę do morza, ale woda by się zepsu- 
la, a tak wsiąknie w piasek i nie 
zaszkcdzi mu wcale... 
(Dalszy ciąg jutro), 


STR. 6 


Turniej koszykówki 
o Puchar ZSRR 
przyniósł zwycięstwo 
drużynie lotniczek 
i ryskiego Dynamo 


Na stadionie Dynamo w Kujby- 

szewie rozegrany został turniej o Pu- 

char ZSRR w ko- 

szykówce mężczyzn 
i kobiet. 

W finałowym spot 
kaniu koszykarki Mo 
skiewskiego Insty- 
tutu Lotniczego po 

LE  konały drużynę In- 
stytutu Kultury Fi 
zycznej z Rygi w 
stosunku 39:28. 

W turnieju koszykówki mężczyzn 
puchar zdobyła drużyna Dynamo — 
Ryga, która w finale wygrała z WWS 


(Moskwa) 55:34, 


„EXPRESS ILUSTROWANY 


Tamta lekcja nie wiele pomogła... 


Krótka notatka, zamieszczona kil- 
ka tygodni temu w Expressie", obu 
rzyła opinię publiczną do głębi, Nasz 
korespondent donosił w niej, że w 
Zgierzu, na meczu piłkarskim o mi- 
strzostwo I klasy wojewódzkiej, ro- 
zegranym 1 czerwca br. między pa- 
bianickim Włókniarzem, a miejsco- 
wą Unią, doszło do  gorszących 
awantur. 

Część publiczności, sprowokowa- 
nej przez zgierskich „działaczy“ i 
„sportowców”, obrzuciła kamieniami 
oraz kopała schodzących z boiska 
sędziów i zawodników. Trzeba było 


Najlepsi na starcie 


W wyścigu „Dziennika Łódzkiego” 


O której godzinie można spodziewać się kolarzy? 


Gdy w nadchodzącą niedzielę 13 
bm. mieszkańcy Łodzi ujrzą na u- 
licach miasta 
barwny korowód 
kolarzy, przecią- 
gający Piotrkow- 
ską do Placu Nie 
podległości, a 
stamtąd przez 
Rzgowską i Pa- 
bianicką — bę- 
dą wiedzieli, że 
rozpoczyna się siódmy z kolei tra- 
dycyjny wyścig „Dziennika Łódz- 
kiego", 

Tym razem trasa wyścigu głów- 
nego uległa zmianie. Zawodnicy po 
jadą z Łodzi do Piotrkowa i Toma 
szowa, wrócą znów do Piotrkowa i 
przez Rzgów przyjadą do Łodzi. Bę 
n 


o 


CZWARTEK, 16 LIPCA 


1415 Utwory skrzypcowe. 14.30 Kon- 
cert. 15.10 „Synowie'* odcinek powieści. 
16.00 Fragmenty z oper Mascagniego. 
1620 Program lokalny. 17.15 Muzyka. 
1800 Pieśni albańskie. 1930 Muzyka i 
aktualności, 20.00 „Instrumenty muzycz- 
ne" IX audycja słowno-muzyczna. 20.20 
Muzyka operowa. 2130 Muzyka tanecz- 
na. 2145 Odpowiedzi „Fali 40". 21.55 
Audycja literacka. 22,15 Kameralna mu- 
zyka polska. 2245 Muzyka taneczna. 
26.00 Koncert symtoniczny. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
soteki: Przejazd 19, Zielona 28, Piotr- 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12 
Łagiewnicka 120, Dąbrowskiego 24b 1 Al. 
Kościuszki 48. 

Dyżur położniezo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie- 
Sklodowskiej, ul, Curie-Skłodowskiej 15. 


TEATRY 


Nowy — Opera Sląska — „Fontanna 
Bachczysaraju” — 19. 
Wojska Polskiego — „Bankrut* — 19 


Muzyczny — „Niespokojna szczęście” — 
19.15 
Letni — „Objeżdżalnia społeczna” — 19.30: 


BAJKA — Za wami pójdą inni — 18, 20 

BAŁTYK — Stalowi bojownicy — 16.30. 
18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy nr 32-52 — 17, 18, 19. Pieśń Abaja — 
20. Program dla najmłodszych — 16 

1 MAJA — Trójka trefl — 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA — Jak hartowała 
się stal — 16, 18, 20 

MUZA — Kariera w Paryżu — 18, 20 

POLONIA — Mury  Malapagi — 16.30, 
18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Cienie na torach — 
18, 2 

NEKORD—nieczynne z powodu remontu 

ROMA — Pani Dery — 18, 20 

SOJUSZ — Orzeł Kaukazu, I zer. — 19 
STYLOWY — Na granicy — 18, 20 

SWIT — Nędznicy I ser. — 14, 20 

TATRY — Człowiek bez jutra — 16, 18, 
20 

WISŁA — Akcja B — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Biękitne miecze — 16.50, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — Sekretarz Rejkomu 
16.30, 18.30, 20.30 

ZACHĘTA — Nieczynne z powodu re- 
montu, 


dzie to więc trasa o długości około 
150 km. 

O której godzinie należy spodzie 
wać się zawodników w poszczegól- 
nych miejscowościach? 

Oto ich „rozkład jazdy": 

godz. 10 — zbiórka na Placu Ko- 
muny Paryskiej i wyjazd na miej 
sce startu 

godz. 11,30 — start w Józefowie 

godz. 12,45 — Piotrków 

godz. 13,30 — Tomaszów 

godz. 14,15 — Piotrków 

godz. 15,15 — Rzgów 
16,10 — stadion „Włóknia- 


Ze Rzgowa zawodnicy wjadą na 
szosę Pabianicką, a potem przez 
Wólczańską, Żeromskiego, Łąkową 
i Karolewską dostaną się na metę, 
mieszczącą się na stadionie. 


W Piotrkowie- rozegrany będzie lo 
tny sz o nagrodę załogi Kombina 
tu Bawełnianego, a w Tomaszowie— 
półmetek o nagrodę załogi Toma- 
szowskich Zakładów Włókien Sztucz 
nych. Obydwie załogi objęły pro- 
tektorat nad organizacją wyścigu 
w swych miastach. 


Jak dotąd, zgłoszono do wyścigu 
„Dziennika“ ponad 200 kolarzy. 
Wśród nich nie zabraknie ani jed: 
nego z naszych najlepszych zawodni 
ków. Jest to gwarancją, że wyścig 
jak zwykle będzie bardzo emocjo- 
nujący. 


Tylko remis 
osiągnęli piłkarze 
łódzkiego Włókniarza 
z Górnikiem (Zabrze) 


"Towarzyskie spotkanie piłkarskie, 
które łódzcy Włókniarze rozegrali z 
drugoligowym Górnikiem (Zabrze) 
zakończyło się po ciekawej grze wy- 
nikiem remisowym 2:2 (1:0). 


Na kortach, 
bieżniach 

i skoczniach 
Zachodu 


El Turniej tenisowy w Wimble- 
donie zakończył się w tym roku peł- 
nym triumfem Sedgmana (Austra- 
lia), który zwyciężył w grze poje- 
dyńczej, w grze podwójnej z Mc Gre 
gorem (Australia) i w grze miesza- 
nej z Amerykanką Hart. 

Zwycięstwo w turnieju kobiet 
przypadło w grze pojedyńczej Con- 
nolly (USA), a w grze podwójnej 
parze Hart-Fry (USA). 


FA Lekkoatleci USA uzyskali na 
zawodach przed wyjazdem do Hel- 
sinek m. in. takie oto wyniki: skok 
wzwyż — W. Davis 204,2 cm, tyczka 
— Richards — 435 cm, trójskok — 
Ashbauj 15,08 m, kula — O'Brien 
17,38 m. 
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dopiero pomocy MO, aby przywró- 
cić porządek. 

Czyżby wi „radomszczański 
bakcy!* miał jeszcze pożywkę w 
klubach i kołach? Okazuje się, że 
tak. I to powinno zmobilizować ca 
ły aktyw sportowy, całą publiczność 
do uporu w walce z przejawami 
chuligaństwa na boiskach. 

Niestety, żródła podobnych awan- 
tur tkwią jeszcze w samych organi 
zacjach sportowych na prowincji. 
Mają one jeszcze działaczy i instruk- 
torów, którzy niezbędną każdemu 
sportowcowi ambicję starają się 
zepchnąć na tory ślepego patriotyz- 
mu lokalnego i szowinizmu. Stąd do 
gry o zwycięstwo „za wszelką cenę" 
pół kroku. 

Ci sami działacze dążą do takiego 
„urobienia* miejscowej publiczności, 
aby z jej zrozumiałego przywiąza- 
nia do barw lokalnych ukuć wygod- 
ną dla siebie, a wrogą dla naszego 
sportu broń w postaci fanatyzmu 
klubowego. Tak „urobioną* publicz- 
ność łatwo im potem wplątać w 
awantury często o posmaku wprost 
kryminalnym. 

W ten właśnie sposób „wychowy- 
wali“ swych zawodników i swą pu- 
bliczność zgierscy „działacze" — za- 
stępca przewodniczącego prezydium 
sekcji piłki nożnej WKKF i prze- 
wodniczący komisji gier i dyscypli- 
ny (1) Jan Matuszewski, trener Sta- 
nisław Chojnacki, czynni zawodnicy 
Bolesław Gałązka i Jama oraz wie- 
lu innych. 

Winnych, rzecz prosta, musiala 
spotkać zasłużona kara. Zatroszczył 
się o to WKKF w Łodzi. Dowodem 
tego dożywotnie wykluczenie ze 
sportu Matuszewskiego, odsunięcie 
na czas nieograniczony Chojnackie- 
go, dożywotnia dyskwalifikacja Ga- 
łązki, 2-letnia dyskwalifikacja Krze- 
mińskiego (Włókniarz Pab.) i Mil- 
czarka (Unin), 18-miesięczna Stań- 
czyka (Unia), przekazanie niektórych 
spraw do prokuratury itd. 

Nie o nich jednak chodzi, Tych 
postawiliśmy już póza ńawias' życia 


sportowego. Nie chodzi nawet o 
Zgierz specjalnie. Ważnym jest to 
przede wszystkim, aby przed po- 


dobnymi represjami uchronić innych 
działaczy | zawodników oraz aby 
zapobiec dalszemu  pasożytowaniu 
idomszczańskiego bakcyla” na pu- 
lczności innych miast, miasteczek 
i wsi. 

Zajścią w Radomsku, a ostatnio w 
Zgierzu, dowodzą, że w organiza- 
cjach sportowych na prowincji w 
dalszym ciągu nie poświęca się wie- 
le uwagi pracy wychowawczej. Tej 
nigdy nie będzie za dużo, jak by to 
się niektórym działaczom mogło wy- 
dawać. 

Na nią więc trzeba skierować ca- 
łą uwagę. Każdy trening, każde ze- 
branie zawodników należy w tym 
celu wykorzystać. Krótkie, lecz sys- 
tematycznie prowadzone pogadanki, 
a nawet rozmowy indywidualne da- 
dzą po pewnym czasie spodziewane 
wyniki. 


POZAR, ZŁODZIEJ 

WROGAMI TWEGO MIENIA 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń uwzglę- 
dniając szczególne potrzeby świata pracy 
w zakresie ubezpieczeń prowadzi, mię- 
dzy innymi, kombinowany system ubez- 
pieczenia ruchomości domowych od Og- 
nia, kradzieży, z włamaniem oraz rabun- 
|. Niewielki kosztem moż 
tych strat uchronić przez zaw. 
pieczenia w PZU. Opłata za łączne ubez- 
pieczenie „KO“ wynosi zaledwie 2 zł 
od każdego tysiąca sumy ubezpieczenia. 
Przykład: suma ubezpieczenia 15 tysiecy 
złotych, opłata roczna 30 złotych. Niskie 
1 uproszczone warunki ubezpieczenia 
umożliwiają światu pracy w szerokim 
zakresie korzystanie z tego ubezpiecze- 
nia. Polisę wydaje się natychmiast przy 
zawarciu ubezpieczenia, do której dołą- 
czone są dokładne warunki ubezpiecze- 
nia. 
Informacji udzielają zgłoszenia przyj- 
mują Inspektoraty Powiatowe we wszyst 
kich miastach powiatowych oraz Dyrek- 
cje Wojewódzkie PZU — w Łodzi, Aleja 
Kościuszki 57. 

Dyrekcja Wojewódzka PZU 


1783-K 


Pracownicy poszukiwani 


Robotników budowlanych, wykwalifiko- 
wanych: posadzkarzy, murarzy. blacha- 
rzy. lastryka: oraz robotników nie 
wykwalitikowanych zatrudni natych- 
miast Państwowe Przedsiebiorstwo Ro- 
bót Kolejowych nr 10 w Łodzi. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje dział kadr przy 
ul. M. Buczka 7-9 (dawniej Magistracka). 
Warunki płacy wg układu zbiorowego 
dla robotników drogowych. Zwrot kosz- 
tów przejazdu. 1780 


Radomszczański bakcyl” 


nadal pasożytuje na naszych boiskach sportowych 
Chuligaństwu trzeba wydać jeszcze ostrzejszą walkę 


Przyczyna zdarzających się zajść 
leży wewnątrz klubów, w hodowa- 
niu i podsycaniu niezdrowych am- 
bicj. Z tego działacze muszą sobie 
zdać sprawę i gruntownie przeana- 
lizować własne stanowisko w poglą- 
dach na ambicję. przywiązanie do 
klubu itp. Niejedno wtedy będą 
musieli u siebie zmienić, o ile chcą, 
by na ich terenie nie powtórzyło się 
Radomsko czy Zgierz. 

Ogromnej większości naszych wl- 
dzów i zawodników obcy jest fana- 
tyzm czy szowinizm. Zdarzające się 
jeszcze wypadki chuligaństwa mu- 
szą całkowicie zniknąć z naszego 
życia sportowego. k) 


— Co on robi? 
— Jak widzisz, zawieszono go w 


związku z paragrafem o chuligaństwie... 


Łódź-miasło 


oraz 


Łódź-województwo 
spotkają się 
w meczu piłkarskim 


Łódź województwo — Łódź mia- 
sto, oto mecz piłkarski, który ściąg- 
nie znowu na stadion Włókniarza 
tłumy publiczności. Spotkanie, orga- 
nizowane przez Zarząd Łódzki ZMP 


w akcji przedzlotowej, odbędzie się 
w najbliższy czwartek 10 bm. o go- 
dzinie 18. 


Bilety do nabycia w przedsprze- 
daży w zarządach dzielnicowych 
ZMP i w MOI, a w dniu meczu w 
kasie stadionu od godz. 14. 


Dalsi półfinaliści 


turnieju piłkarskiego 


trampkarzy Łodzi 


Wczoraj podaliśmy część rozegra 
nych spotkań ćwierćfinałowych 
trampkarzy. Pozostałe mecze przy- 
niosły następujące rezultaty: 
Płomień — Budowlani 3:0 walko 
wer. Kolejarz Olechów — Basen 
2:0, KS Unia — Łodziak 2:0, CeTeBe 


— MDPN walkower. Spotkanie 
Lotnik — Pionier zakończyło się 
wynikiem a drogą losowania 


do półfinału wszedł Pionier. 


Inżynierów - chemików, inżynierów - me- 
chaników, elektryków-energetyków, spa. 
waczy, wykwalifikowanych ślusarzy, TO- 
botników do oddziałów produkcyjnych, 
do straży przemysłowej, do kolumny 
rozładunkowej 1 do wydziału gospodar- 
czego zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Barwników „Boruta", Zgierz, 
ul. Andrzeja Struga 24! Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje wydział kadr. Dla za- 
miejscowych Hotel Robotniczy na miej: 
seu. 1682-K 
Szewców na nowe 1 reperacje zatrudni 
natychmiast Sp-nia „Przyszłość Robot- 
nieza“ w Łodzi, ul. Piotrkowska 105, 
tel. 116-01. 1782-K 


wykwalifikowanych optyków oraz. fa- 
chowców do naprawy wiecznych piór 
Zarząd  Sp-ni „Precyzja“, 
Getta Warszawskiego 14. Wa- 
Zamiejsco- 

1709-K 


zatrudni 
Szczecin, 
runki płacy do omówienia. 
wym mieszkanie zapewnione. 
Majstrów na fkalnię i przędzelnie za- 
trudnią natychmiast Mazowieckie Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego w Toma- 
szowie Maz., ul. N. Barlickiego nr 23. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per- 
sonalny. 1121-K 
Tkaczy na krosna angielskie rewoiwero- 
we, tkaczy na krosna kortowe, śrubow- 
ników, przykręcaczy 1 robotników g0- 
spodarczych zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego im. W. Łu- 
kasińskiego, Łódź. ul. M. Nowotki 83-85 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per- 
zonalny, ul. M. Nowotki _77. 1781-K 


Szwaczki wykwalifikowane na maszyny 


elektryczne o0/aż prasowaczki zatrudni 
natychmiast CWO w Łodzi, ul, Curie- 
Skłodowskiej 12. Zgłoszenia osobiste 


przyjmuje dział kadr od godz. 8 do 11. 
1798-K 


Ë Nr 163 


Niewielkie 


przesunięcia 

w tabelce 
I klasy 
wojewódzkiej 


Najpierw wyniki: Włókniarz Pa 
bianice — Unia Pabianice 2:1, Włók 
niarz Zd. Wola — Stal Głowno 4:1. 
Włókniarz Aleksandrów — Ogniwo 
Pabianice 3:2, Włókniarz Konstan 
tynów — Unia Zgierz 3:3. i 


Rezultaty te wpłynęły na inne niż 
dotąd ukształtowanie się tabelki I 
piłkarskiej klasy wojewódzkiej, bo 
o ile Włókniarz Pab. utrzymał pro 
wadzenie, to na drugie miejsce wy 
sunął się jego imiennik ze Zd. Wo« 
li, wyprzedzając pabianickie Ogni- 


wo. A oto tabelka: i 
1. Włókniarz P. B 15 28:4' 
2. Włókniarz Zd. W. 8 12 23:13 
3. Ogniwo P. 8 10 20:13 
4. Unia Zg. 8 9 20:16 
5. Włókniarz Al, 8 B8 15:15 
6. Unia P. 8 6 14:23 
7. Stal Gł. 8 3 11:21 
8. Włókniarz K. 8 1 10:38 

I A. Wel. 
m 


Zobowiązania „Odzieży” 
na cześć 


Zlotu Młodych Przodowników 


W ramach zobowiązań na cześć 
Zlotu młodzież koła sportowego 
„Odzież* przy ŁZPO zorganizowana 
w ZMP, obok zobowiązań produkcyj- 
nych podjęła zobowiązania sporto- 
we i tak: koło nr 1 zobowiązało się 
do uporządkowania terenu boiska 
oraz wybudowania skoczni do sko~ 
ków w dal. 

Młodzież zatrudniona w warsztacie 
mechanicznym zobowiązała się do 
oczyszczenia własnego basenu pły- 


Młodzież koła nr 11 zobowiązała 
się zorganizować dwie drużyny 
siatkówki żeńskiej oraz brać udziął 
czynny w akcjach propagandowych 
w ramach łączności miasta ze wsią. 

Młodzież koła nr 2 i 10 zobowiąza= 
ła się do uporządkowania świetlicy 
koła sportowego aby przyspieszyć 
jej otwarcie. 

Instruktor koła sportowego kol. 
Różycki (piłkarz Widzewa) zobowią= 
zuje się do dnia 22 lipca br., wycho- 
wać i szkolić drużynę trampkarzy, 
wyszkolić 1 przygotować 3 — 4 za= 
wodników do tak zwanych wtorków 
lub czwartków bokserskich, prze- 
prowadzić mistrzostwa koła sporto+ 
wego „Odzież* w tenisie stołowym, 
przeprowadzić 4 wykłady — poga- 
danki w kole, zorganizować 2 mecze 
siatkówki z innymi kołami. 

Ponadto zobowiązano się zdobyć 
w kole w br. 100 odznak SPO, 


Miłośników żużla 


czekają znowu 
emocjonujące zawody 
Tym razem Ogniwo 


zmierzy się z Kolejarzem 


Zwolennicy wyścigów żużlowych 
nie mogą ostatnio narzekać na brak 
imprez w tej dyscy- 
plinie, Również i w 
tym tygodniu czeka 
ich emocja. Dostar 
czy jej mecz o dru- 
żynowe mistrzo= 
stwo Polski między 
ZS Ogniwo a ZS Kolejarz - Rawicz. 
Spotkanie to odbędzie się w nad- 
chodzącą sobotę po południu. 


Paraszajłis 
zwycięzcą wyścigu 

na trasie 

Moskwa - Charków - Moskwa 


Dorocznym zwyczajem organizuje 
się w Związku Radzieckim wyścig 
kolarski  Moskwa—Charków—Mos= 
kwa, którego trasa o długości oko 
ło 1.350 km podzielona została na 8 
etapów. Tegorocznym zwycięzcą w 
klasyfikacji indywidualnej został 
Paraszajtis. i 
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